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Siła bez wolności i sprawiedliwości je s t  tylko gwałtem  

i  tyranią, sprawiedliwość i wolność bez siły  —  to czcza guda- 

nina i dzieciństwo.
JÓZEF PIŁSUDSKI

l i i  s i i i j  u i f a - i a  i n i e g o d n o ś ć
M 0  woto ocena listu biskupów auur, prze > Watykan

Paryż, Wyjaśnienie naaane I zajęte przez episkopat austriacki 
Wieczorem przez watykańską w yw oła ło  olbrzymie poruszenie  
stację nadawczą, a stwierdzającą w Londynie i Paryżu. Sfery po-  
Pogląd Watykanu na stanow isko | lityczne angielskie stawiają w o ­

bec tego sprawę wyniku plebi­
scytu austriackiego pod znakiem  
zapytania.

Londyn —  Ostre potępienie

Czy bun! episkopatu austriackiego
przeciw Watykanowi?

Berlin —  Według wiadom ości 
- Wiednia biskup w Fulazie ks. 
‘ 'ietz mimo krytyki akcji bisku­
pów austr. przez sfery watykań­
skie w ystosow ał do kard. lnni- 
tzer list ze słowami gorącego u- 
znania za apel do ludności au- 
stryjackiej, aby głosowała w ple- 
^scycie zaAnschlussem i udzie­
l a  puparcia Hiłlerowi.

Londyn. —  Donoszą, że ostre 
w  swej formie wystąpienie W a- 
ykanu wywołane było niepodpo-  

rządkowaniem się biskupów au- 
sPyjackich poleceniom Watykanu 
^  7  przestrzegał przed jakimi 
kolwiek enuncjami w sprawie 
Ąnschlussu i uznanie kanclerza 
Hitlera.

Paryż —  W edług niepotwier­
dzonych jeszcze informacji kard. 
Innitzer ma zamiar ustąpić ze 
Stanowiska arcybiskupa W :ednia 
i w ycofać się do klasztoru.

Poiwierdza to w iadom ość, że 
enuncjacja Episkopatu austriac­
kiego była sam owolną, niezgod­
ną z opinią Watykanu. Twierdzą

że enuncjacja watykańska ma  
podłoże w  niezadowoleniu sze ­
rokich rzesz katolickich w  
Austrii, które stojąc na s ta n o ­
wisko antyhitlerowskim, potę­
piają ostro wiernopodancze e- 
nuncjacje kard. Innitzera i bisku­
pów austiackich.

listu biskupów austriackich przez 
Watykan było  całkowitą niespo­
dziankę dla sfer dyplom atycz­
nych rzymskich. Również koła  
urzędowe w łosk ie  nie były o 
pow yższym  kroku Watykanu 
uprzednio uwiadomione Oznaki 
konsternacji w idoczne są  w  tym. 
że deklaracja radiowa przesłano  
przez obsługę prasow ą watyk ań- 
ską do prasy włoskiej nie uka­
zała się w ogóle  w  dzisiejszycń 
dziennikach.

Aliahabad, 4. (P A A ). W  micjsco* 
wości Mirzapur, leżącej nad Cange* 
sem w pobliżu Allahabad, wybuch* 
ła dżinu, na którą zmarło do te| po* 

,ry 300 osob. Ludność w  popłochu 
opuszcza miasto. Liczba zbiegów wy 
nosi około 25.000, co stanowi polo* 
wę ogólnej liczby mieszkańców.

Pism a wschodnio - azjatyckie, 
omawiając wydarzenia na Dale­
kim Wschodzie, podają obliczenia 
z których wynika, że na granicy
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TAblE DHIE PHZEDSHIjJTECZAE
PORCELANY, KRYSZTAŁÓ W , SZKŁA

ty lko 
w firmie J. D I E N E R K r a k ó w

S z e w s k a 20
S erw is stołowy porcel. kalsbadzki na 6 osób (25 s z t . ) ..................   z ł 32  —
Serw is stolony porcelanowy na 6 o s ó b ................................................. ..... 22'—

- le rz e  porcelanowe restauracyjne grube głąb. i p ł y t k i e ......................— '75
T a le rze  porcelanowe restauracyjne grube d e s e r o w e .................................—'50

-liżanki porcelanowe [6 sztuk)    , 1'20
C zajn ik i do h u  baty porcelanow e .............................................................. .....  — '40
s e rw is  do kawy porcelanowy (15 s z tu k ) .......................................................4'50
ua.- n itu r  do kompotu lub ciast (7 s z t u k ) ................................................. „ 125
Z asta  va szlifowana na 6 osób (25 sztuk) ........................................  $ 50
U arn itu r 1, likieru z  tacą na 6 osób (8 s z t u k ) .....................................   2  50
Kieliszki do wina najnowsze f a s o n y ...........................................................— '25
S zklanki (6 s z tu k ) ...................................................................................................— 40
Lam py elektryczne 4 płomienne nikł...............................................................12'50

U W A G A ! W yżej wym ienione tow ary mimo niebywało n...kich
cen sr  p ierw szej Jakości o czym można sie przekonać z ła­

twością, bez obow iązku kupna.
A zatem korzystajcie póki zapas starczy !
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sowiecko mandżurskiej skoncen­
trowano prawie milion żołnierzy 
po obu stronach. Sowiety m iały  
skoncentrować około 400.000 lu­
dzi regularnych oddziałów, do
których należy jeszcze doliczyć 
rezerwistów, jak również stan 
lotnictwa wojskowego, oraz flo­
ty wojennej. Japończycy mieli 
zgromadzić 350.000.

Obecnie dużą wagę przypisuje 
się misji japońskiego generała 
Ishlhary, który przybył do 
Tschangtsehu Należy on do tzw. 
„wielkiej trójki" generałów ja­
pońskich (Doihara. Itagaki i Ishi-

Londyn, \  IV . (P A A ). W  fabry­
kach samolotów w Southampton o* 
raz w  Corentry zdarzyły się ponow, 
ne wypadki sabotażu, popełnione 

, przez nieznanych sprawców. Nie ule­
ga iuż wątpliwości, że jest 011 dzie* 
łem obcych agentów

hara), którzy przeprowadzili ca­
łą akcję oddzielenia Mandżukuo 
od Chin.

Generał Ishihara uchodzi za do­
wódcę armii kwanstunsklej a rów­
nocześnie politycznego przedstawi­
ciela Japonii w Mandżukuo, za zwo 
lennika t, zw. .pozytywnej polityki" 
w stosunku do Sowietów, która ja­
ko ostatniego środka nie zawaha 
się użyć nawet wojny z Sowietami 
W wojskowych kołach japońskich 
krążą pogłoski, że dowoaca so 
wieckich wojsk Dalekiego Wschodu 
marszałek Blucher, jest skłonny na 
wet działać na własną rękę, njt 
krępując się instrukcjami Moskwy, 
gdyby te przeciwstawiały się wojnie 
W tym celu, co jednak pewnie nie 
zostało sprawdzone, przeniósł on 
siedzibę swojej głównej kwatery z 
Chabarowska, bliżej granicy Chin, aby 
mieć na uwadze koncentrację ja­
pońskich sił na pograniczu Zewnę­
trznej Mongolii.



2 KRAKOW SKI KURIER TO RA NN Y

Co warte pogłoski
i

Przypom inam y sobie, że podczas 
całego czasu trw ania  sesji, sejmowej 
od grudnia  do końca marca me by 
ło  dnia, aby nie głoszono pogłosek
0 zmianie rządu  czy w rządzie. W y  
mieniono naw et nazwiska dom nie­
manych następców. Pogłoski te znaj 
dowały pew ne  uzasadnienie w za­
chowaniu się Sejmu, w którym  kil­
ku  m inistrów miało wyraźne w ro­
gie przeciw sobie nastawienie.

Zm ian żadnych nie było, ponie­
waż być nie mogło tam, gdzie de­
cydują  o losie m inistrów, nie wią­
żąc tego losu z taką  ezy inną opinją 
Sejm u — to już należy do historii
1 przy obecnej progeniturze Sejm u 
tak  już zostanie. D rugą  przyczyną 
była  tradyc ja :  nie było wypadku,
aby podczas sesji zmieniał się rząd 
czy znreniali ministrowie, powstało  
przecież powiedzonko na tem at 
„zmiany w a r ty ”, k tóra  następuje, 
gdy posłowie są już w domu.

Ale, powiadali, zaraz po zamknię 
ciu sesji ta zmiana nastąpi. I zaczął 
się pościg w podawaniu nazwisk. 
Jako pierwsze w ypłynęło  nazwisko 
wojewody śląskiego dr Grażyńskie 
go jako głównego napraw iacza — 
nazwisko to opędziło sen z oczu 
pew nego publicysty wileńskiego. 
G dy zapowiadana zmiana p rzesuw a­
ła  się w coraz m glistarą dal, p rze­

stano przem awiać nazwiskami, zato 
natychm iast po zamknięciu sesji pc 
jaw iły  się i to dwa odrazu.

Prof. Kazimierz Bartel legł coś 
ze sześć razy prem ierem  i ministrem 
ale w ostatnich pięciu latach życia 
Józefa Piłsudskiego całkowicie wy. 
szedł z czynnej polityki, koncentru 
jąc się na profesurze i pisaniu na- 
ranych  dzieł. Mimo to i mimo czę­
stych a gorących zaprzeczeń nazw i 
sko prof. Bartla  ciągle łączone jes t  
z“jakąś zmianą w7 rządzie. Niechby 
w  dodatku w kry tycznym  czasie 
legł przypadkiem  w W arszaw ie, je 
śli am en w7 pacierzu pew nym  jes t  
źe go zrobią prem ierem .

W łaśn ie  prof. Bartel by ł przed 
kilku dniami w Warszawde, podob­
no naw e t  odwdedził p. p rezydenta  
Rzplitej, z k tórym  łączą go stare 
stosunki. Kombinacja całkiem więc 
prosta: jes t  pora na zmianę rządu, 
p. Bartel był za Z a m k u — oto przy 
szły premier. Tym czasem , jak  nara 
zie, kom binacja  wzięła w łeb.

Pogłoska czy plotka nie tak  łatwo 
jednak  pupuszcza, lubi naw et mieć 
dwa żelaza w ogniu- Niedawno z 
au to ry tatyw nej struny przypom nia­
ne dawne a tak zwykłe  zapomniane 
hasło o „fioneie do w s i ' .  In te rp re ­
tow ano to przypom nienie w tvm  
sensie, że chce się naciągnąć wieś

tj. reprezentujące ją  stronnictwa do 
czynnego udziału w7 życiu politycz 
nym. Coś prostszego, jak  ta r ta  kom 
binacja: wieś to rolnictwo, op ieku­
nem rolnictw7az  urzęau jest minister 
Poniatowski, a więc ten  zostanie 
prem ierem .

Czy zostanie czy nie, na-azie efekt 
był taki, że konseri* a tyści dostali 
dyżączki. Co ten realizator reformy 
żadnej, ten  wróg wielkiej własności 
ten tak przez nich zwalczany parce 
la to r  m.ałby zostać prem ierem  ? 
Św iat się kończy — na to konser­
watyści byli pierwszymi przeszli na 
wiarę OZN ową właśnie aby utracić 
tego ministra.

Pow tarzam y: nieprzyjęcie dymisji 
rządu narazie unicestwiło wszystkie 
pogłoski i plotki Ale, powdadają 
uparci, to tylko miesiąc pauzy  po 
miesiącu zmiana je s t  pew na. A wr 
tedy? W tedy  pojawią się obok po 
w7yższych jeszcze inne nazwiska, a- 
by w7końcu okazała się — niespo­
dzianka. W  obecnym  stania rzeczy 
nie można robić nic innego jak kom 
binacje, te zaś są przeważnie zawód 
ne, ale pocóż wdęc zadawać sobie 
zagadki, jeżeli rozwdązanie i reguły  
następuje w brew —wbrew regułom?
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pracowitych
a a  O S Ó b  a—
znajdzie od zaraz

intratne za*ęcie

V

Pożądane d o b r a  prezencja 
i kaucja 30 zł. 

Zgłoszenia osobiste w lokalu 
redakcji ulica MIKOŁAJSKA 3. 
w godzinach 9 — 10 przedpoł.

K  Dziedzic

W WYKWINTNYM ŚRÓDMIEŚCIU
Dzieje się to zwyczajnie prosto  — 

ciągle , dzień za dniem, bez żadnych  
'ipiękizeń, zm ian, niespodzianek lab 
innych nieprzewidzianych wesołych 
czy przykrych rzeczy.

Słowem wiecznie jednakowo.
Rano ja k  zwykle pędzi się w tą  

samą stronę z  mozgem napęczntałym  
drżącą bojażmą: co dziś ja k  się to 
dzisiaj ułoży , jak  się przetrawi w io­
nące się godziny pracy zakrzyczane. 
wiecznym grzm otem  szefowskich ka­
zań i morałów,

Dopada się sklepu — pięknego, 
pierwszorzędnego magazynu królujące 
go swą jakością nud całym beztro- 
skiem wywindowanym ponad uliczny 
splendor śródmieściem, kontroluje się 
czas, czy aby broń Boże nie zmam iło  
się w pędzeniu lub w  jedzeniu bodaj 
tych mikroskopijnych pięć minut na 
Roszt właściciela... Bo — bo w tedy  
z  poza kasztunow atego biurka unosi 
się miła zewnętrznie, oiała starannie 
wygolona i wypielęgnowana tw arz  
szefa i małe świdrujące oczka wbijają 
się w  postać spóźnionego ekspejenta 
ja k  kocie pazury w  przyłapaną mysz.

A  wtenczas następują rzeczy wia­
dome. Pan s z e f  podnosi się z  mięk 
kiego fotelika, zakłada w  ty ł  pulchne 
dłonie i zaczyna Zaczyna zwykłym  
codziennym kupieckim krzykiem wy- 
głasząc w cale nieprzyjemna litanie.

— Cóż sobie pan myśli. Co to ma 
znaczyć? Jak ja  potrafię przyjść pot 
godzjny wcześniej, to  pan kwadrans 
nic może To j a —ja  w vrzekam się w szy­
stkiego dla skleou, dla interesu a w y  
tak  sobie lelom polelom...

— Panie szefie, pięć minut zaied 
wie się spóźniłem, zdarzyło mifcię to 
pierwszy r a z —więcej tego nie będzie 
brzmi poddam ze usprawiedliwienie.

ADWOKAT

Jnkub Markus
otworzył i prowadzi kancelarią

u Krainie, mi ul. iw. Gertrud} 2
Telefon Nr 201 41

Ale to bynajmniej nie uspakaja 
szefa... Grzmi coraz g łośniej grozi 
catemu personelowi, że ich powyrzuca 
na zb ity  łeb na bruk, na dziadostwo.

— N ie opłaca mi się. Poco ja  ten 
m agazyn prowadzę. Dla kogo? Go­
ście się odbijają — nie umicie ich o- 
bsłuźyć — Zlikwiduje. Na dziady  
przy  was sch o d zę ..

Twarze słuchającego personelu są 
w  tenczas skamieniałe, zamarłe "przy  
ję te  tą bolesną niepewnością ju tize j-  
szego dnia...

Wiedzą że tego nie można brać 
na prawdę— na serio— Ale wieazą iak 
że co to właśnie znaczy i jak  należy 
rozumieć.

Wiedza— że tu właśnie w  tym wyk 
wintnym magazynie oni są wielkim 
niczym  — ot człowiek nic. Jakieś 
m aszynki wyprzedzające się w zachwa  
laniu jakości oglądanego przez gościa  
towaru.

A le cóż mają robić — kompletnie 
mc. Słuchać z  kamiennym spoko­
jem  naprzykrzań, krzyków ranią­
cych słów  i tłumce w sercu, w  duszy  
gdzieś w jądrze najbardziej czułych 
człowieczych stron buchającą do 
wierzchu żagiew. Przecież za  to zabi 
cie w sooie człowieka, otrzym uje się 
każdego pierwszego bodaj parę dzie­
siątek i je s t  ju ż  czerni zaspokoić żołą  
dek i kąt.

A ubranie — ubranie m usi każdy  
mieć przyzw oite czyste koszule—przy  
jem ny smak twarzy żeby i tern gościa 
przyciągnąć.

Bo nie ma gorszej rzeczy gdy gnśż  
wyjdzie z  m agazynu z  pustemi ręka­
mi — Cały personel zna  tę kupiecką 
takiykę...

— Chociaźbyście mieli pchać to  
wam nie wolno gości ze sklepu wy­
puścić! Wiecie ? Zbankrotuję przez  
w as! To znaczy że jesteście niedojdy

KRAKOWSKIE TOPI. UBEZPIECZEŃ
„f l o r w  s. i l

w Kraków e
u1.B asztowa 6 8Tel Nr120 57,133 42

przyjmuje na dogodnych warunkach ubezpieczenia od: 
szkód ogniowych 
kraozieży i rabunku 
następstw wypadków 
odpowiedzialności prawnej 
gradombida

O d d z i a ł y :
w7e Lwowde ul. 3-go Maja 16 w Poznaniu ul. 27 Grudnia 9 
w W arszawie ul, M azow iecka4 w Katowicach ul. Pocztowa 6 

w Lodzi ul. P io trow ska  99 
Reprezentacje  i Ajencje na całym obszai ze Państw a Polskiego.

1

nadające się do krów afnie do po• 
rządnego z  klepu

l  tak zawsze.
W  prawdzie w  zimie gdy miasto 

trzaskało od mrozu zamknęły się że­
lazne zaluzje pierwszorzędnego maga­
zynu bławatnego wśródmieściu i kilka 
nasioosnoowy personel lęgnat plackern 
na stosach towaru. M arzli głodnieli 
przeszło tydzień ale dopięli swojego- 
Przez jakiś czas słońce świeciło jaśnie] 
niż zawsze. Ale tylko przez jak<ś 
czas. Później każdemu z  uczestników  
strajku wyszukano jakiegoś kruczka 
i pom ału wysiudano wszystkich. Post 
ł y  na ulice m atki utrzymujące bezro­
botnych mężów i dzieci i naodwrót- 
Zlikwidowano hardych. Zastąpiono 
ich materiałem giętkim  i niezaóaja- 
cym za wiele... I słońce zgasło  & 
pierwszorzędnym magazynie bławat■ 
nym.

I jest tak samo.
Rano pędzenie na oślep by nic 

spóźnić bodaj pięć minut. Przez dzień 
stać się m aszznka starajaca sR  
sprzedać ja k  najwięcej towaru, ń 
pierwszego czekać drżąco czy pan 
s ze f nie zawyrokuje „że pan nie ko­
niecznie zdolnv — mało pan sprzedał 
w  tym miesiącu“.

I wtenczas? co wtenczas? Wiado 
mo opuszcza się wykwintny m a g a z y n  
w  śródmieściu i spada się w  suteryny 
życia...

A pan sze f  — daleki ad pojęci a 
„szarego człow ieka’’ skrupulatnie sof 
tuje docnód nad sytym stolikiem w  T? 
reckiej.

W P ISY  D O  KCEOUK-

SZ1 ŁY FOWSZECHliE]
przy  G im n az ju m  

iwef. Tow . Szko ły  Społeczn- 
K R A K Ó W

HYHEH 61 17, 1. p.
przyjmuje Sekretariat Gimnazjum 

codziennie od 9 —1-szej. Tel 20-124.
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Brqzow e i czarne
z modna klamrą

PraKłyczne pantofelki
z czarnego i o u u w c g o  boksu

Z  czarnej gtem zy
wIlUŁhnf  model

OzLecięce panłofelki 
reklam owe

w 23-26  6 -50 - 2 7 -3 0  8*9 0
w 31-35  9 '9 °

Dziew czece i chłopięce
półbuciki brąz. i czarne, cena reklamowa 

w. 30-33  zł. 9 *9 0  w. 34-38  zł. 1 1 * ®

Pończochy z naiu- 
ra!ne«o jedwabiu

zł. 4 «» I 3
9 0

^ ó l b u c i k i  r e k l a m o w e
brązowe I czarne

M ęsk ie  skarpetki
deseniowe, m acco z jedwabiem 1  

Przy zakupnle 3-ck par zł. 2'7'«

N a d io  p o s ia d a m y  n a  s k ł a d z ie  ła t k i  

n a jn o w s z y c h  m o d a i i  o d  n a js k r o m ­

n ie js z y c h  a ż  d e  n a | w y łw o r n l« | -  

s z y c h  i lu k s u s o w y c h  g a t u n k ó w ,

B e t - 'M a

N a d t o  p o s ia d o m y  n a  s k ł a d z ie  s e tk i 

n a jn o w s z y c h  m o d e l i  o d  n a js k r o m ­
n ie js z y c h  mi  d e  n a j w y t w o r n i e j ­

s z y c h  I h rk s w s e w y c h  g a t u n k ó w ,

Do nabycia we wszystkich filiach
m a

N ie dawno wileńską „Kurier Pcw® 
szechny“, oceniając sytuację wewne* 
trzną wystąpił wobec szefa Ozonu 
Sen. Skwarczyńskiego z kapitalna ra5 
• i  przejścia „do prób nawiązania łą* 
•zncści ze starymi ośrodkami poi5* 

c*uymi robotniczymi i włościan
skimi .

N ie w  tym rzecz, jakby na tę „pró- 
b? nawiązania łączności** odpowie* 
dział3 stare demokratyczne stronnic5 
rwa. jaKo ze — „w tym cały jest a:n* 

is, aby dwoje chciało naraz**. Tru5 
yOo jednak byłoby nie przyznać, że 
taka „próba** ze strony Ozonu, świad 
Szyłaby — niezależnie od jej wynb 

| l o trzeźwości politycznei iego 
kierowników, świadczyłaby o tym, 
e ezyrmiki te jasno zdają sobie spra5 

>Ve- gdzie, w  jakich gi upach ".polecz  ̂
^ych it  -ą faktyczne, nie sfałszowane 
Ośrodki polityczne, o  przyszłości i 

J *zw.oju naszego luaju decyduiące.
. Jak w tym stanie rzeczy, oceni*

, Pierwszok wictr.iowe — lecz zaiste 
ozba yione „primaapriiisowego„ hu5 

? ? ru ~  wystąpienie ozonowej „Ga* 
Polskiej**, wypowiadającej się 

...^ydow anie i ostro orzeciw amnes* 
s k i v j  ^ ^ c z n y c h  emigrantów brze* 

• Góż lepiej, ak to stanowisko 
c /  11 u P- Z . N . wobec postulatu 
- aie głównego i najważniejszej 

z po«ród wielu postulatów obozu 
aemokratyczneg i -  cóż lepiei zobra5 
“W, iak odlegi, i oocy jednej i d?u* 

stronie jest sielski obraz, rzuco* 
* I ; zez wileński „Kurier, Powszech* 

na ekran iście nie sielskich sto* 
sunkow w kraju.

A przecież... wyjś^e musi być 
znalezione. Już nic tylko nasze wy* 
czuae subiektywne, wola czy tęskno5 
ta szarego człowieka z m iista i wsi 
— alt objektywn” nacisk sytuacu za* 
równo zewnęrrmy jak i wewnętrzay 
woła wielkim głosem o zmianę, o mą5 
dry plan, o program, któryby pchnął 
kraj na nowe, rozwojowe szlaki, o 
program, któryby oodparły krzep* 
kim "amienicm wszystkie żywe i wyz 
wolone siły naszego kraju.

Te palacą konieczność zmian ma* 
my wszyscy na ustach, czujemy i? w  
powietrzu, oddethamv nią. O niej 
mówią — z nadzieją lub z mobiliza* 
cja oporu — uchwały wszystk- cłt 
stronnictw, demokratycznych i reak' 
cyinych. O niej też, o konieczności 
zmiany mówił niedawno, nie bez me* 
lancholii, z trybuny senackiej p. wi* 
ceminister Kwiatkowsid:

„N ie wydaje mi się możliwym, 
by jakikolwiek program mógł bvć 
zrealizowany bez dobrej i mocnei at­
mosfery zaufania i poparci l bez t. zw. 
klimatu politycznego ., sądzę, że me 
ma wprost dość w ie lk ie j  ofiary, kto* 
rej nie należałoby złożyć, by ten cel 
kompozycji polityczne w nailepszym  
tego słowa znaczenia zrealizować**.

Otoż to! bnak „klimatu poMtycz* 
nego**, brak atmosfery zaufania i po* 
parcia — oto trafnie i precyzyjnie n* 
ieta diagnoza stanu chorobowego 
Rzeczypospolitej. Czyż terapia nie 
narzuca się sama przez się? Czyż drc 
ga wyjścia z tego stanu nie jest jasna 
i jedyna: dać społeczeństw a pełna i

swobodną możność wyboru swych 
parlamentarnych mężów zaufania, dać 
społeczeństwu możność faktycznego 
decydowania za ich pośrednictwem  
c  potrzebach kraju, o jego losach. Ile 
entuzjazmu, iłe zaufania, ile poparcia 
wykrzesać potrafią ze społeczeństwa 
ta drogą powołane władze, wokół 
programu obejmującego wszystkie 
istotne bolączki i potrzeby społeczeń* 
stwa1

„Nie ma wprost dosc wiclk sj o* 
fiary, której rac należałoby złożyć, 
by ten cel kompozycji polityczne, ., 
zrealizować** oświadczvł p. wicemi5 
nister. N ic mamy powodu nie wie* 
rzyć w  szczerość tego oświadczenia. 
W ymaga ona jednał; logicznych, 
równie szczerych konsekwency, ..

Bryl.

B I U R O  BUCHALTERY3NO - REWIZ

I. G R U N B A U M
Kraków, ul. Floriańska 44 II. p. of.17

T elefon  181-09

Zakłada  księgi — Sporządza  bilanse, 
Rozliczenia — N adzór — Parady  

buchalteryjne.
W- ~

Przyjm uje rówmież prace 
na prowincji.

Grołafkowe księstw** 
Lichtenstein

W  księstwie I.ichtenstein, którego stolica 
\  _duz, liczy 1700 mieszkańców, znalazły 
sobie przytułek miliardowe kapitały z cale* 
go świata. Mieszkańcy tegc państewka pła­
cą tylko 1% rocznie podatku od dochodu, 
cc n i- wyda się dziwnym, gdy się zważy, 
iż księstwo ma więcej dochodów niż wy. 
datków.

Lichtenstein ma 50 celników i jednego 
tylko żołnierza, emeryta zresztą, który liczy 
sebie.. 97 lat Metuzalem ten brał udział w 
„korpusie" ekspedycyjnym własnym z no* 
moca Austrii w 1868 rokul W yruszyło wów 
czas z Lichtenstein na wojnę 58-nnu żołnie* 
rzy a wróciło... 59*ciu. Jedyny wypadek te* 
go rodzaju w  historii wojen, spowodowany 
tym, iż powracający oddział zabrał ze sc.» 
bą z Insbrucku przebywającego tam kapi* 
tana.

Władca księstwa Lichtenstein wszedł w 
posiadani* swego państewka... kupiwszy je 
za sumę 440.000 guldenów w  r. 1719 od hra* 
biego Vaduz. Cesarz Karol IV nadal wów­
czas ks. Lichtenstein tytuł i rangę księcia 
panującego. 85*letni książę zrzekł się obec­
nie tronu na rzecz swego siostrzeńca Habs- 

. burga z rodu.

Fred  Al wir.

Po samochodowej 
wycieczce

D ziś nadużyję w reszcie sw ego rymu 
Bo raz sprostow ać ten komuna!

trzeba,
Źe w szystk ie  drogi prow adzą do

Rzymu,
Lecz polsk ie w iodą adrazu do

nieba.



4 iyRAKO~VC SKI K U R IE R  P O R A N N Y

Z ostatniej chwili.

D ziś w godzinach przedpołudniom 
wych wybuchł w  Krakowie olbrzymi 
pożar. Przy ul. Mazowieckiei 62 w  
realności p. jUhiI HI j powstał z nieus* 
talony ch przyczyn ogień, który prze 
rzu< [ się na sąsiednie domy W  
ngpieniu oka cztery zabudowania 
stanęły w płomi łniach. Natychmiast 
przybyły wszystkie oddział” straży 
Pożarnej z Krakowa i z Podgórza, 
lecz niestety bez w ody co znacznie 
utrudnia w akcji. Zaciągnięte węże 
do M łynówki. Tymczasem pożar 
rozszerza się w  gwałtowny sposób, 
podsycany przez gwałtowny wiatr.

Płomienie palących się domów  
przedarły się na drugą stronę ulicy 
i objęły nowe zabudowania. W  po* 
bliżu pożaru ulica M azow ie.k i zap= 
chana jest tłumem ciekawych którzy 
utrudniają akcję straży.

Pożar trwa. Niesłychać nic poza 
trzaskiem walących się wiazań, nie1 
zrozumiałą wrzawą tłumu, falującego 
w pobliżu olbrzymim mrowisktim.

W śród ruchu i zgiełku, pracują 
motory maszyn Strzaży Pożarnej z 
całym natężeniem. W  pobliżu widać 
karetki Pogotowia Ratunkowego. 
Lekarze opatrują poparzonych.

*)
Jak stwierdził nasz wysłannik wy' 

buchl pożar w  zabudowanych p 
Uznańskiego. Spaliła się stodoła, 
brogi, szopy etc. Od tego zaięło się 
kilka sąsiadujących komórek i drugi 
budynek, w  którym byłły narzędzi" 
rolnicze. G wałtcwm  wiatr przerzu:

cii m>żar na pobliskie drewniane do­
my które spaliły się doszczętnie. 
Sterczą tylko osmolone kominy. O 5 
fiar w  ludziach nie było. Jedynie kil 
ka drobnych poparzeń dzieci.

Należy zaznac~yć, że ulica Mazo­
wiecka położona na peryferiach na 
szego miasta zabudowana jest drew* 
nianymi po większej części domanr 
Stad szybkość i gwałtowność poża*

ru umożliwiona silnym wiatrem- N3 
miejsce pożaru przybył prez Dr. 
Kąplfcki w  otoczeniu władz. Koło 
godz. 13tej pożar zlikwidowano. 
Przyczyna pożaru narazie nie ustało* 
na. Prawdopodobnie ogień powstał 
w stodole która leży obok ulicy, ocł 
n:edopalka papierosa. Strat\ znacz*
ne.

—o —

mie>5Kr ch w Krakowie
Jak się dowiaduiemy w najbliż* 

szym czasie ma nastąpić reorgaoizac 
ja w krakowskich przedsiębiorst­

wach miejskich.
Między innymi dvrektor wotlacią 

gów i kanalizacji p. Tadeusz Orzeł* 
ski objąć ma generalny sekretariat 
Jaworznickich Komunalnych Kopal­
ni Węgla. N a  dotychczasovce stano­

wisko dyr Orzelskiego prztwicivw3 
ne iest długoletni wicedyrektoi Tnz 
Tokarski.

Dyrektor elektrowni Inż. Dt.bek 
tcwicz ma odejść na cmryture Poza 
tym ma nastąpić cały szereg przesil* 
nieć w kierunku odmłodzenia admi' 
nitracp miejskiej.

—  §  —

Ben. f a j a  m o r z y  milicję ludowi)
D o Kranowa przybył gen. Roja, 

celem przeprowadzenia rozmów pm 
litycznych z władzami Stronnictwa 
Ludowego. Gem. Roja ma zapropo­
nować utworzenie straży porządko* 
wej Stronnictwa Ludowego celem os

brony przed napaściami b o jó w e k  
endeckich, które ostatnio w szeregi 
mieiscowości napadły na zebraniu 
ludowców. Orga tuzacji straży po> 
rządkowej ma się podjąć gen. Roja-

Przegląd prasy
I  R A N G  JA  I  A N G L IA  P R Z E ­
G R Y W A JĄ  W O J N Ę  PR ZED  TEJ 
R O Z P O C Z Ę C IE M .

N a łamach „Kuriera Powsze hne- 
go“ zn a jd u jm y  wnikliwe u w a *  
zdolnego publicysty p. Obserwatora 
na temat w ojny  w Hiszpanii.

Słusznie p. Obserwator zaznacza, 
że w  Hiszpanii zwycięża nie gen. 
1 ranco, który jest tylko marionetką, 
lecz Mussolini. Zdajmy sobie spia ' 
we z tego, że np. armia powstańcza 
na froncie aragońskim składa się z 
lwiej części nie z Hiszpanów. Eo cóż 
to za „hiszpańska armia narodowa" 
jeżek w siód  150.000 żołniezy „po­
wstańczych" na francie aragońskim 
w chwili rozpoczęcia ofenzywy maj* 
dowało się tylko 20.000 Hiszpanów, 
reszta zas składała się z Alaurów, 
Włochów, Niemców, „białych" P.o* 
sjan i awanturników wszelkiego ga­
tunku i wszelkiej narodowości".

P. Obserwator podaie, że „dotąd 
prawica francuska z konserwatysta* 
mi angielskimi utrzymywała, ze nic 
ma pow odu do niepokoju, iezeh w 
Hiszpanii zwycięży „narodowiec" 
gen. Franco.

Zdaniem prawicy francusk-e; i fcry 
tyjskiej właśnie narodowcy hiszpań­
scy najmniej ugodzą się na rządy 
obcokrajowców i po załatwieniu się 
z „czerwonymi", niewątpliwie wy* 
rzucą niepożądanych zagranicznych 
sojuszników z kiaju".

Koncepcja ta jest błędna. Dlacze* 
go? Jeżeli w  Hiszpanii ktos kogo 
będzie wyrzucał to raczej Rriler i 
Mussolini wyrzucą gen. Franco, niż 
gen„ Franco wyrzuci Hitlera i Musso 
li niego A  co oznacza usadowienie 
sie Hitlera i Mussolimego za Puene* 
jam’ i zajęcie ważnych punktów 
strategicznych — nie trzeba bliżej 
wyjaśniać. Krótko: W  razie iwy* 
rięstwa rebeliantów w His mar.u 
Francja i Anglia przegrały wojnę 
przed jej rozpoczęciem.
D L A C Z E G O  Z A K A Z A N O  W  
PO L S C E  W Y Ś W IE T L A N IA  
FILM U  „ZO L A ".

„I. K. C .“ donosi za prasa parys* 
ką:

„Cenzura polsl.a zabroniła wyświet* 
lania w Polsce amery kańskiego filmu 
pr „Zola,,, traktującego o aferze Drcy= 
fusa, ponieważ w filmie tym oficerowie 
sztabu generalnego „eznają fałszywie 
przed sądem wojennym, a jest rzeczą 
niedopuszczalną przedstawiać w ta-um 
świetle oficerów sztabu generalnego nie* 
zależnie od epoki i armii, do której na* 
lezą".

C Z E G O  P A T  NIE M Ó W I ?
Po aneksji Austrii Hitler wypo* 

wiedział znamienne zdanie o Pomo­
rzu — wówczas Polska Agencja T e ­
legraficzna nie podała tego, jakże 
interesującego opini p o ls la  laktu.

Ostatnio w W iedniu  wielki mistrz 
auto reklamy mm. Goebbels rz u c a  
światu groźby — a nasza oficjalna 
agencja oni mru, mru... A  przydało* 
by się wiedzieć zc

„Geniusz Fiihrera pudeptat traktat 
wersalski i to tak skutecznie, żc nie wia* 
domo, kto wygrał wojnę światową, a 
kto przegrał... Serce polityczne Furopy 
bije dziś już nie w Paryżu, lecz w Ber* 
linie. Świat po upływie dziesiątków lat 
zrozumie, co to znaczy... 10 kwietnia 
(dzień plebiscytu) Niemcy wymierzą 
światu policzek, który na długo p o zo  
stanie w pamięci"
T ako  mowi1 minister Goebbels z 

końcem marca 1938 roku w W ied, 
niu, budząc ducha odwetu, ^ucha ze 
mstyl I takim „przyjaciołom 1 w nie* 
którvch krajach daie się w ia rę ..

Zaiste, Europa stoi na baczność 
pized butą hitlerowską. Kiedy nasi*? 
pi stanowcza i gerdna odpowiedź?

H E IL  H IT L E R
W  pomorskim mieście naJgramc 

nym, Chojnice w  sali m.ejskiej zna* 
leziono napis „Heil Hitler1 Ne mar* 
ginesie tego w ypadku „Dzienmk Lu 
dowy 1 s twierdza:

ZE ŚWIATA.
W iedeń. (T A A ). Legion austriac* 

ki, k r o ^  w  sile 8 .0 0 0  ludzi wrócu do 
Austri’, odbył drogę z Niemiec do 
W iednia  na samochodach. Kolumna 
składająca się z 900 wozów osobo* 
wych, ciężarowych, transportowych, 
sanitarnych, motocykli, ciągnęła na 
przestrzeni 60 kilometrów.

*
Berlin. (P A A L  W  zw tązku z du* 

żym przesunięciami personalnymi v. 
n emietkim lotni.hv:e wyjskowym, 
okazuie się, żc rozkazem z dnia 4*go 
lutego b. r. zostały zorganizowane 
trzy nowe grupy lotnicze. Dnia 3l

Jest obowiązkiem wszystkich, którym 
droga jest niepodległość PoLski, prze 
ciwdziałać ze wszystkich sil tej w ro­
giej agitacji. N ie chcemy mieć w Polsce 
Henleinów i nie chcemy, by posiwiały 
się u nas napisy na cześć niemi e kiego 
„fiihrera".

A  przeciwdziałać tym wpływom 
można jedynie przez przeciwstawienie 
■dcom, idei wolności i demokracji. Każ­
dy obywatel polski musi czuć i wisdz’eć 
że jest szczęśliwym od poddanego nie* 
mieckiego, bo jest obvwatelem wolnym, 
bo w' jego Ojczyźnie szanuje się czio* 
wieka, bo  O jczy-na ta  jest jego cizie* 
dzictwem, jest jego wspólnym dobrem, 
o którego losach stanowi sDołeczeóstwo

T R A G IF A R S A
W  Rumunii wciąż się coś zmienia. 

W  ostatnich czasach, naipizód bv* 
tatarescu. później ukochany przez 
naszych endeków Goga, później pa* 
triacha Cnstea z byłymi premiera* 
mi ni teraz... starych premierów 
przegrano, został pariacha. Zabawa 
trwa dalei Niewiadomo lak długo 
potrwa Niewiadomo co z tego wy* 
niknie. Bowiem: niezależne źródła
zagraniczne donoszą, że Rumunia, tu 
prawdziwa, nie elitarna, ma dość tej 
zabawy i niezadowolenie rośnie.

K M .

marca przeszło w stan spoczynku 6 
generałów lotnictwa. Każdy z nich 
otrzymał odreczne pismo kanclerza 
Hitlera z jego fotografią i z własno­
ręcznym podpisem. Trzech z ustępu* 
jących generałów było dowódcam 
okręgów lotniczych, dwaj dowodca* 
mi wyższych szkól lotniczych.
Seys Inąuart przemówi w  Niemczech

*

Es-sert, (P A A ). Jak donosi „N a 5 
tionalzęitung", namiestnik prowmeji 
austriackiej, dr Seys*Inquar*. pize* 
mówi w dniu 7 kwietnia na zebraniu 
plebiscytowym w  Essen.
N ow e wypadki sabotażu w angiel* 
o kich fabrykach samolotów

W arszaw a. P A T . Pan prezes R a­
dy Minislrów gen. Sławoj-Skład- 
kowski przyjął dziś przedstawicieli 
komisji centralnej klasowych związ­
ków zawodowy ch w osobach pp. 
Kwapińskiego oraz T opinka  i Zda­
nowskiego.

P raga. Doniesienie z prowincji 
zwłaszcza z zachodnich części Cze­
chosłowacji, wskazują  na zaostrze­
nie nastro jów  mniejszości niemiec­
kiej w stosunku  do ludności czeskiej- 

Na obszarach, gdzie Niemcy znaj­
dują  się w przewadze, doszło do 
całego szerego incydentów między 
urzędnikami czeskimi a Niemcami* 
przeważnie członkami partii Hen- 
leina. Ze strony niemieckiej podają 
groźby, iż urzędnicy ci będą musieli 
oouścić zajmowane stanowiska.

Czytajcie „Krakowski Kurier

Wieczorny i Poranny"

Pięcioraczki kanadyjskie
Klisza użyczona przez Palmoliwe
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec. 143 00 
Centr. międzym 37 
Informator telei. '37-06 
Biuro napr. lelef 159-50 
Informator kol 121 OŁ 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. clektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

Poniedziałek

4
niedziela

P >UM*działek Izydora
W torek  W incenttgo

j t e l f r  3DU ie j sic*

TEATRU m. im. J. SŁOW ACKIEGO
Dziś w niedziel; o godz. 3*ciej popołu* 

dniu Zygmunta Nowakowskiego „Gałązka 
l°::mar ynu“ w inscenizacji i reżyserii autora.

Wieczorem, po cenach zniżonych, konie* 
Rastanda „Romantyczni" w opracowa* 

11111 scenicznym rei. V, Biegańskiego, z A. 
Aatusiakówną, W. Biegańskim, K. FabUia* 

J. Kaliszewskim K. Szubertem, W 
k w a se m , G. Benowskim. „Romantycruś" 
Powtórzeni będą we wtorek.

Jutro w poniedziałek z powodu pr*ed* 
sCwień szkolnych, wieczorem przedstawić-.- 
^3  nie będzie.

turo t. j. w poniedziałek >bm wygłosi w 
^arym Teatrze niepospolity znawca Jawnej 
literatury francuskiej Dr. Tadeusz Żeleński 

odczyt na temat „Fedra“ , męczennica 
lito śc i",

Plan przedstawień: Niedz. 3. IV. popol. 
"Gałązka", wiecz. „Romantyczni". Pon,»dz.

IV. wigcz. przedstawienia nie będzie. 
Wtorek 5. IV. „Romantyczni".

Re p e r t u a r  k i n  k r a k o w s k i c h

Adria: „Przedziwne kłamstwo N iny Pe* 
Ł y n y !  i „Sensacją żyje świat"

A p o llo  „Ostamia noc skazańca".
Aflauiic Towarzysze Broni i Robert i Bers

uYrUld.
k ’’

*SateU: Ogród AU aha i pieśń słońca.
Dom kołnierza: Siódme niebo
k. O, P P.: „Zaczęło się w poc ągu'
•Muzeum: .Dorożkarz Nr. 13“. Ponadto
"datki.
k am ień : „Jej pierwszy bal" tMarie Btll.) 
Otella; Brutal" i „Tajemniczy strzał". 
Satuka: „Cień Szanghaju".

^kiecha W zgardzona.
ter
w anaa: „Kobiety nad przepaścią 

'°T O P L A S T IK O N : W ALENCJA i GRA*
^ a d a .

■o
P o n i e d z i a ł e k ,  4. k w i e t n i a  1335

^ D - l j  „udycja dla sżkół, 11.40 Aleksan* 
r Tansman: Su,te*Divertissement, 13 47 

^ 1 ' r *ta. 14.50 muzyka, 15.05 audycja dla 
ecV a) skrzynka w opr. Krystyny Kru* 

- sk^ęj, b) pogadanka „Poznajmy prace 
^ńika wygi. Leokadia Nowakowa, 15 45 

Pieśnią po kraju", 16.15 koncett orkic-s* 
j. Wojskowej pod dyr. por. J. Skonieczko, 
•00 „Potęga elektryczności pogaiankę 

j^-8losi dr. Dobiesław Doborzyński, 17.15 
ńcert kameralny w wyk. towarz. smycz. 

K Radia, 18.40 „Z życia żółwi" wygi 
. r Józef Biborski, asyst. U . J '  19.30 „Wieś 
^ ta s to "  dyskusję zagai Stanisław Siennicki, 
jj koncert rozrywkowy W ykonawcy: o** 

^stra iadeusza Seredyńrkiego, Karolina 
równa (śpiew), Ignacy Dąb (harmo* 

ńo\v Stn“'*’ Juliizsz: Tarczewski (fort). 2140 
c„ ° SC1 literackie omówi Stanisław Adam* 
^i^Wski, 22,00 koncert symfoniczny w wyk. 

ty  1 R. pod dyr. Frigyes Fridl fdy* 
vvzgierski) 23.00 muzyka.

°*-‘adko'wanic strychówl Większe ilości 
0r PaPieru tj. d ruk i, gazety książki itp.

, Stare zelaz°  znajdujące się na stry* 
ofi C ’ W Plwnicach i mies; kamach można 
j  a]r° v,'ać Kt> sprzedać P. B K ul Lubicz 

p. tel. 176.56 (godz. l l -1 4 ,te j) .
Ua z te) a^ c'i przeznaczony będzie
^ P ro w a d z e n ie  pracy oświatowej w woj*

Kraków do wieczora •  • •

Krak; w w ciemnoścSad
Wczoraj w nocy około godz. 21.35 

Kraków zaległy niespodziewane 
ciemności, które trw ały  kwadrans, 
jedyn ie  ulice pozostały oświetlone. 
T ram w aje  także stanęły.

Przerwa w dostarczaniu p rądu  
nastąpiła  z powodu uziemnienia na 
na iinji Kraków — Wieliczka. Po w y­
łączeniu linji wielickiej przyw róco­
ne prąd z powrotem .

T a k  samo i Wieliczkę nie ominę­
ły ciemności. W ed łu g  zaczerpnię­
tych informacji Wieliczka była bez 
światła około godziny. Natychmiast 
wyr. szyła z K rakow a drużyna 
techniczna na uszkodzoną limę ce­
lem naprawienia defektu.

Saliny wielickie nie ucierpiały z 
pow odu braku  orądu — ponieważ 
używ ają  prąd  z własnych elektrowni.

Strajki w Krakowie
W  Krakowie trw ają  obecnie s tra j­

ki wybuchłe na tle ekonomicznym. 
W  piekarni „Lówi* przy ul. Celnej 
strajkuje 5-ciu robotników na sku­
tek nie dotrzym ania um owy zbioro­
wej. W łaścicięlka piekarni zmuszała 
robotników by pracowali 12 godzin 
dziennie.

—o-
D rugi s trajk  w k tó rym  bierze u- 

dział 6 robotnic wybuchł przy ulicy 
K rakusa  w fabryce czekolady ”O r lę “

S tra jk  ropoczęto z powodu w ydale­
nia robotnicy k tóra  p racow ała  9 lat 
w tej firmie i straciła 3 palce z p o ­
wodu w ypadku  przy pracy.

_ 0 0 o—
W  fabryce wstążek przy ul. Mo­

gilskiej trw a  s tra jk  okupacyjny. 
S tra jk  został prowokowany przez 
właścicieli którzy mimo kilku tygod­
niowych petrak tacyj uniemożliwili 
ugodowe załatwienie zatargu. S tra j ­
kujący żądają 15% podwyżki.

^osą przeszkodził egzekucji
Pi zed krakowskim  Sądem  O k rę ­

gowy m odbyła się rozpraw a p rze­
ciwko mieszkańcom Czułowa o u- 
niemożiiwienie czynności egzekucyj­
nych kom ornikowi Józefowi Macz­
kowi. Czynność służbowa kom orni­
ka polegała  na zburzeniu muru,

k tórego właściciel Ignacy Zawłocki 
bronił z kosą w reku.

Po przeprow adzeniu  rozprawy 
sąd skazał Zawłockiego na miesiąc 
aresztu, pięciu oskarżonych na 
grzywny po 10 zł. a jednego unie­
winniono.

Ppzpgaiawfinid do 1-go moja
Organizacje robotnicze w Krako- | w ypada na niedzielę, spodziewany 

wie p rzystąp iły  już do przyotow ań jes t  barazo tłum ny udział, naw et z 
uroczystości w liu 1-go m aja. Po- okolic podkrakowskich, 
nieważ w tym  roku uroczystość 1 —i»Oo—

Usunięcie dorożek konnych z Rynku
ków w R ynku Tam ują ao  pewnego 
stopnia ruch. W sk u te k  usunięcia 
dorożek konnych z Rynku powię­
kszone będą stanow iska  dorożek w 
dzielnicach podmiejskich.

W sobotę usunięte zostały z 
R ynku  gł. — w myśl zapowiedzi — 
dorożki konne, k tóre obecnie m ają 
swe stanow iska w ulicach przylega- 
lących do tego placu. W  związku z 
usunięciem  dorożek konnych z Ryn 
ku, odbędzie się najbliższych dniach 
komisja, celem ustalenia nowych 
miejsc postojowych dla taksów ek, 
które obecnie s tojąc wzdłuż chodni-

Czytajcie paj ę
DEMOKRATYCZNA

A jedno filiżanko kawy sło jow ej' Kneippa 
nie może nam jeszcze dać zdrowiał Pijąc 
jednak codziennie wyśmienitą po2ywnąkawę 
słodową Kneippa, oddamy naszemu zdrowiu 
wielką przysługę. A dla tweąo zdrowia njo 
ma nic lepszega, niż

Kawa Słodowa Kneippa
Nawet 5 minut gimnastyki porannej.*.

ma wielkie znaczenie dla zdrowia, ąrzeDa ją tylko codziennie 
i pilnie uprawiać i ani na jeden  dzień nie przerwać. Podobnie 
zdrowa i pożywna Słodowa Kneippa dupiero wówczas w całej 
pełni okaże swe walory, jeżeli ją  c o d z i e n n i e  pić będziemy.

ttOancins w „Patrii
Związek Zawodovcy Pracowników 
U m ysłow ych w Krakowie, ul. S ław ­
kow ska 6 , S e k c j a  M u n d a n t e k ,  
urżądza dnia 3-go kwietnia 1938 r. 
w „Kawiarni Patria" Rynek Gł. 22, 

D A N C I N G  
Początek o godz. 17 30 wieczorem. 

Goście mile widziani.

Zbrodniarz 
a społeczeństwo

Jutro w poniedziałek dnia 4 bra o go dr. 
19.30 w sali odczytowej przy ul. Dunajew* 
skiego 7, staraniem. Tow. Krzewienia Swia* 
domego Macierzyństwa i Reformy Obyczs* 
jów, Mieczysław Synał wygłosi odczyt p. t. 
„Zbrodniarz a społeczeństwo". Po odczycie 
dyskusja. Goście mile widziani.

„fr abima” wKrakowie
Wszechświatowej sławy teatr hebrajski 

„Habima" po wielkich sukcesach w Warsza* 
wie i codzi, przyjeżdża z całym zespołem 
liczącym 39 osó l i 2 wagonami dekoracyj. 
rekwizytów i kostiumów w najbliższych 
dniach do Krakowa iw ystawi na scen'e tta* 
tru „Bagatela" wielkie widowisko pt. „Urici 
A.costa“ w 6 obrazach według Karola Gucz* 
kowa w reżyserii A. Granowskiego Muzy* 
ka Rathausa.

Premiera odbędzie się w niedzielę dnia 
17 kwietnia br Bilety już do nabycia w ka* 
sie Bagateli

Chorcby w Krab o wie
W  W ydział. Zdrowia Publicznego Za* 

rządu Miejskiego w stoł. król. mieście Kra* 
kowie zgłoszono w ub. tygodniu następują* 
ce choroby zakaźne.

błonica .............................  g
płonica ....................................  S
dur brzuszny . |
odra ....................................  45
nagminne zapalenie przyusznicy 16
krztusiec   3
róża   !

„Fectra “ Racine*a 
w Teatrze Krakowskim

W  środę, dnia 6 bm. odbędzie się pierw­
sze przedstawienie ,Fedry“ tragedii Racinea 
\!  przekładzie Tadeusza Żeleński eeu B oya, 
a w inscenizacji i oprawie dekoracy jno»k‘>* 
stiumowej dyr K Frycza W roku zeszłym 
minęło dwieście sześdziesiąt lar od napisa. 
nia i ukazania na scenie Racine’owskiego 
arcydzieła które wszedłszy na rep-ertinr 
najpoważniejszych teatrów Europy, zajmuje 
w nim po dziś dzień poczesne miejsce i 
święd tylekroć triami, ile razy znajd . e się 
artystka, która odważy się i podoła zagrać 
rolę Fedry, najtrudniejszą rolę kobiecą, ja* 
ką stworzyła literatura świata. N atw zno 
sztukę Racinea „monografią miłości", jest 
to  bowiem psychologiczna analiza mil as* 
nych uniesień od kazirodczego szału po 
tragiczną eksoijację, dokonaną dokonaną 
przez wielkiego, czującego poetc Roję Fe< 
dry odegra Zofia Jaroszewsk,- Aneny — A. 
Klańska, H ipolita —- S. Czajkowski Tcze* 
US2a — W. Nowakowski, Teramenen.'
V . Naderski.

„Szkota Zdrowia** 
Ubezpieczatni Spot.

I I  C ykl w ykładów  
P rogram  odczytów  na  najbliższy tydzień

W  dniu 4 kwietnia br. w Szkołę Zdrów 
v ia U bezp,eczalni Społecznej wygłosi od* 
czyt d r Feliks Józef p. t  „Jak walczyć z 
gruźlicą". Początek w ykłaau o g nizinie 
7*mej wieczór. Odczyt ilustrują przeźroc-J.

W  dniu 7 kwietnia br. w Szkole Zdro* 
wia Iibezpieczalni Społecznej 'yygłosi oJ* 
czyt dr. Kusiak Marian p. t. „Dietetyka cfio* 
rób przewodu pokarmowego", początek 
wykładu o godzinie 7*mej wieczór. Odczyt 
ilustrują przeźrocza.

Odczyty odbywają się we własnym lo* 
kału przy ul. Dunajewskiego l. 5. part.tr ofi* 
cyna łewa.
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Abisynia walczy dalej z najeźozea
„W łosi Drzvznają, że partyzantka  

w  Abisynii może trw ać jeszcze d łu­
gie lata — tego  rodzaju wiadomości 
przyniosła  prasa , gdy już po zdoby­
ciu i rzekom ym  snacyfikowaniu 
E t jop j i— wybuchła n iespodziew ana 
gerylasówka R asa  Desty. Istotnie — 
„mała wojna trwa bez p rze r wy 
na terytorium  b. króla królów. Przy­
znają, tu nawet oficjalnie włosi — 
gdy Agencja Stefani Disze o niepo­
kojach i p o ia |e  co pewien czas — 
liczbę ofiar włoskich tropikalnego 
klimatu abisyńskiego. Ofiary te — 
w edług  włoskich danych urzędo­
wych — liczą się na dziesiątki — 
jednak  prasa  zagraniczna (szczegól­
nie angielska! wspomina o tysią ­
cach, — które padają  w n ieustan­
nej walce z wolnymi strzelcami" 
abisyńskimi. T ak  więc Abisyńczycy 
okazali się niewdzięcznym narodem  
względem swych szlachetnych w yba­
wicieli, bo przecier me jest tajem ni­
cą, iż główne pobudki, którym i 
Kierowali się faszystowscy kultur- 
tragerzy , gdy szli na podbój Etjopii, 
były natur ' hum anitarnej. W ynika  
to  niezbicie z oświadczenia gen. de 
Bono, naczelnego dowódcy wojsk 
włoskich w pierwszej fazie wojny, 
gdy korespondentow i Paris P o ir“ 
oświadczył m. in. co następuje :

W  żadnym w ypadku nie 
chcem y być sąsiadami b a rb a ­
rzyńskich krajów, znajdujących 
się pod władzą faktycznie nie­
zależnych wodzów, k tórzy ty ra ­
nizują narody, chcąc korzystać 
z owoców swej pracy. W  ta ­
kich warunkach ciąży na nas 
wzniosła hum anita rna  misja 
„nie mniej wdzięczna, niż sw e­
go czasu z niewolnictwem".

A jednak niewdzięczni abisyńczy­
cy dziesiątkowani przez karabiny 
maszynowe, truci i rozrywani przez 
bom by lotnicze, paleni żywcem 
przez bomby zap łające dzisiejsze­
go kapitana Brunona Mussoliniego — 
nie chcą zrozumieć dobrodziejstw, 
k tóre  sp ływ ają  na nich z rąk dzier­
żących rózgi likforskie.

Zdawało się, że najbardziej prze- 
honyw ującą  będzie lekcia —strasz li­
w a  zaiste w swym niepojętym okru­
cieństwie i sadyźmie — k tó rą  „czar­
ne koszule* dały mieszkańcom Ad- 
dzis-Abebv po zam achu na marsz, 
Grazianiego.

„Z lotnisk — pisze genewski 
Journal des Nations" — wzbiły 

się olbrzymie bombowce i o- 
bróciły w perzynę wszystkie 
przedmieścia. Mężczyźni, ko­
biety i dzieci., giną gruDami 
po d lesięć, dwadzieścia, pięć­
dziesiąt, sto osób. Ulice pok ry ­
wa ją s.ę zwałami trupów. Wi­
dać grupy faszystów, p rzyw ią­
zujących ludzi do aut ciężaro­
w y c h .  „Zabaw a polega na 
włóczeniu nieszczęśliwych ofiar 
po bruku, aż porozryw ają  się 
na sztuki. Inni znajdują p rzy­
jemność w batożeniu  nagich 
kobiet w oczach bezsilnych 
mężów i braci. T am  znów ka- 
rnieniują. błagających o szybką 
śmierć. Pałkami gruchocą kości 
dzieci które przed chwilą utraciły 
rod iców. W szędzie  p łyn iekrew  
strumieniami. W niektórych 
dzielnicach t rupy  pokryły całą 
powierzchnię ulic i placów. 
Ponad 36.000  ludzi w ym ordo­
w ano w ciągu trzech dni w sa­
mej tylko Addis-Abebie.

Lekcja  ta jednak nic nie pomogła. 
„O por  ab isyńczyków ” — jak  ośw iad ­
czył Heile Selasie  wysłannikow i a- 
gencji H avas  — ma charak te r  na­
rodowy i powszechny. Zamach na 
m arszałka Graziandego dowodzi ja  
sno, iż naw et w Addis Abebie 
W łosi  nie m ogą się czuć bezpiecz 
nymi. O p r zycja w stolicy nie u ja ­
wnia się na zewnątrz  Jednakże już

o kilka kim. od miasta ma ona cha­
rak te r  całkowicie jawny.

A  mimo to faszyści włoscy czy­
nią przygotow ania  do dalszego 
uszczęśliwienia barbarzyńskich Etjo- 
pów. Oto w Rzymie pow staje  spół­
ka akcyjna pod nazwą „T-wo dla 
mmeralnej eksploatacji włoskiej 
A fryki1*. S. A. z kapita łem  200 mi­
lionów lirów, w czym niemiecki u- 
dział wynosi 25 procent.

A  zdawało się, że zacznie się 
„rozwijanie gospodaki** abisyńskiej 
od zupełnie czego innego. W łosi 
zapow iadali kolonizację na olbrzy­
mią skalę. Pisał o teru rn. in. |de 
Kerillis w swym  wywiadzie z Duce‘m.

„Duce długo oglądał świat 
swym  oi lim wzrokiem, rozm y­
ślał, w ahał się i wreszcie w y­
brał. Nowa Italia po trzebuje  
przestrzeni dla milionów swych 
synów zbyt licznych na jej t e ­
rytorium. Tam  na wysokich 
płaskowzgórzach Afryki, na 
olbrzymich przestrzeniach dw a 
razy większych niż Francja, 
istnieje jedno z ostatnich nie 
zajętych miejsc na święcie, 
gdzie biała rasa może się akli- 
matyzować**.

W  zagranicznej prasie fachowej 
podkreślononat’, ch miast niepoważny 
charak te r  tych .zamysłów koloniza- 
cyjnych. Bo jakże można twierdzić, 
iż p laskowzgórze wysokości 6 000  
stóp nadaje się do europejsk iej ko 
lonizacji, skoro w Erytrei, na  pła- 
skowzgórzu podobnym  do abisyń­
skiego m ieszka wszystkiego 3.500 
białych, których większość stanowią 
urzędnicy wojskowi i cywilni, kupcy, 
m isjonarze i t. p.

Tw orzenie  spółek, m ających e k s ­
ploatować bogactw a m ineralne A b i­
synii wskazuje w jakim kierunku pój­
dzie hum anita rna  działalność zdo­
bywców. Nie bedzie to z pewnością 
kolonizacja typu  kanadyjskiego (ko­
loniści p racu ją  sami), lecz raczej 
kolonizacja na wzór Kenii, gdzie 
koloniści angielscy zajęli większość 
ziemi, na której, d l a  n i c h  p racu ­
ją  tubylcy.

Bogactwa abisynskie (złoto, p la­
tyna, ropa naftowa, miedź, węgiel, 
ruda  żelazna i t. p.) mogą się stać 
źródłem dochodu kilku dziesiątków 
lub se tek  kapitalistycznych p lan ta­
to rów  i dostaw ców  surow ca dla 
grupki koncernów. P ióba  zała-

Złożyły się na nią 4 ' zbiorowe pokazy. 
Ten system kontaktowania społeczeństwa ze 
sztuką uważam ze względów wychowaw* 
czych za celowy i skuteczniejszy od ekspo* 
zycyj, na których setki obrazów czy rzefb 
najrozmaitszych indywidualności twórczych, 
najsprzeczniejszych kierunków i epok, licz* 
nych technik i rodzajów, dezorientują tyl« 
ko pozostawiając w  duszy widza bezład a 
raczej nie pozostawiając żadnego trwalszego 
wrażenia. A  o nie wszak się rozchodzi. Na* 
tomiast wystawy zbiorowe ujawniają twór* 
cze oblicze poszczególnych artystów i w spo 
sób trwały zbliżają do sztuki, tworząc ka< 
d ry  miłośników plastyki i jej nabywców 
Obecna wystawa wykazuje np. stosunko* 
wo dużą liczbę nabytków  od czego oko 
nasze niemal już odwykać zaczęło

Prof. Adam BunscL jest artystą niewąt* 
pliwie dużych aspiracyj. Jest nie tylko ma« 
larzem ale i poetą, co niezależnie od jego 
pracy pisarskiej, eksponaty w Pałacu do* 
wodzą najtrafniej. Naogói malarze odno ,zą 
się do  tzw. literatury w  plastyce nie tylko 
niechętnie ale z lekceważeniem. Nie bardzo 
mogę z tvm się pogodzić. Wykluczających 
si: tu sprzeczności nie ma a tylko postawle- 
n it zagadnienia powino być — mniemam • -

dowania  imperjalistycznego zaboru 
Abisynii fantazją o osiedleniu tam  
milionów „zbyt licznych** synów 
Italii — nie udała  się.

Tworzenie spółek  akcyjnych nie 
w yczerpuje  program u faszystow­
skiego na ziemi Etiopów. Istnieje 
jeszcze inny aspek t w ypraw y  abi- 
syńskiej — strategiczny.

Z chwilą rozpoczęcia najazdu na 
A bisynię  — w ojna ta zamieniła się 
w głęboki konflikt anglo włoski. 
Obecność W łochów  nad  brzegam i 
m orza C zarnego oznacza właściwie 
ich kontrolę nad najważniejszą a r te ­
rią wodną W. Brytanii — drogę do 
Indii (że nie poruszym y już zagad­
nienia Sudanu i Egiptu).

Oczywiście, iż trw ała  możność 
kontrolow ania  tej drogi zależy od 
pozycji W łoch w zapleczu — A bi­
synii. Nic dziwnego, iz wysiłki 
w łoskie idą w k ierunku jaknajszyb- 
szego spacyfikowania Etiopii — by 
mieć tam  nie tylko silną bazę s tra ­
tegiczną lecz ' rezerw oar ćzainego 
m iejsca a rm atn iego  do przyszłej 
p rzygody. Bo kto wie czy w ypraw a  
abisyńska nie była  tym  dla dzisiej 
szej Europy, czym wojna w Libii 
dla Europy lata  1914— 18. A  plany 
rekru tacy jne  Mussoliniego są wiel­
kie- pragnie  on sformować z abi 
syńczyków pół milionową armię — 
i to możliwie jaknajprędzej, bo kto 
wie czy już nie jutro..

W iadom ości nadchodzące z Abi­
synii każą  oceniać szanse Mussoli­
niego — zarowno pacyfikacyjne, jak  
i rekru tacy jne  — raczej pesym isty ­
czne.

K orespondentow i p ism a  angiel­
skiego „New Tim es and Etiopid 
News" opowiadał jeden  z somalisów
0 m asow ych dezercjacn p rzym uso ­
wo zrekru tow anych anharyjczyków . 
k tórzy unieśli ze sobą 20  karab inów  
m aszynowycń i dużą ilość granatów
1 pocisków. P rzed  dezercją  tubylcy 
m ordują żołnierzy włochów.

Na porządku dziennym jes t  p rze ­
cinanie dróg  kom unikacyjnych w łos­
kich. Tubylcy  urządzają  zasadzki na 
sam oruody włoskie, przekopując 
głębokie kanały  na drogach i zsu­
w ając wielkie bloki skalne na p rze­
jeżdżające ciężarówce wojskowe.

W  sam ym  O gadem e działa po ­
dobno 16.000 partyzantów  dobrze 
uzbrojonych. Na początku paździer­
nika ub. r. — według doniesień

inne: problem literacki musi być wyrażo> 
ny po malarsku a j'cst już rzeczą jakości i 
natężenia danego talentu czy temu zadaniu 
należycie podoła. Doświadczenie uczy, żc 
tego »odzaju organiczny stop obu e^mens 
tów jest może niełatwy ale możliwy. Wszak 
całe wspaniale malarstwo religijne jest plas* 
tyczną literaturą, jakże porywającą i świet* 
ną w czasach quatrocenta i quinquecenta' 
Hasia więc „antyiiterackie" w plastyce są 
raczej kwestią mody, niż wynikiem rzeczy* 
wistej niezgodności obu żywiołów i nie* 
możności ich skonsolidowania. N iep o f*  
zumienie pochodzi zaś — wydaje mi się — 
stąd, że zbyt często imają się tematów lite* 
rackieh plastycy, którzy jako malarze sami 
przez się mają mało do powiedzenia ze* 
mało umieją, nic opanowali kunsztu ma* 
larskiego dość wszechstronnie i dlatego 
właśnie, aby braki swe zama skować jako 
do uzupełnień uciekają się do literatury 
Ale jedno i drugie źle robią.

To też w zasadzie — w tym kierunku — 
nie mAlibym przeciw malarstwu Bunscha 
żadnych zastrzeżeń, zwłaszca? że jest to 
twórca rzetelny, przejęty powagą swego za­
dania i rysownik dobry Obecme wystawił 
on 18 przeważnie olbrzvmich kartonów.

dzienników z Dzibutti — wybuchło 
pow stanie  m iejscowych szczepów 
w południowo zachodniej Abisynh- j 
Oddziały powstańcze liczące dzie­
siątki tysięcy ludzi, były zaopatrzo­
ne w broń now oczesną nie wyłącza­
jąc czołgu w.

O sta tn i  kom unikat posels tw a abi- 
syriskiego w Londynie, będący Prz®" 
przeglądem walk w ciągu ostatniefl 
dwóch miesięcy stwierdza, iż w wal­
kach toczących się w tym okresie 
na terenie całej Abisynii zabitych 
zostało 16 oficerów i około 
6 .0 0 0  żołnierzy włoskich, białych 1 
tubylczych, partyzanci zaś mieli w 
tym że okresie stracić ok. 300 za­
bitych.

Kom unikat stwierdza rówme* 
przechodzenie oddziałów oskerów 
włoskich na stronę abisyńską, P°' 
dobno 3  bataliony regularnych w o j s k  
erytrejskich  miały zdradzić W ło­
chów i przyłączyć się do Abisyó' 
czyków.

P raw dą je s t  więc twierdzenie HaiJe 
Selasie, iż Abisyńczycy bronią się 
jeszcze i wojna nie została skończo 
na. Bitny i waleczny naród EtispóW 
m ający za sobą przeszło 3 .0 0 0  lat 
liczący tradycję niepodległego byt,j 
nie daje się zakuć w pęta kolonial­
nej eksploatacji. W ie lka  przew agi 
techniczna W łochów  i pełne sady*' 
mu i okrucieńswa obchodzenie si? 
ich z ludnością podbitych prowincyj’ 
nie zdołały złamać ducha opor*1 
szczepów abisyńskich. Nie pomaga­
ją  też luksusowe „F ia ty ”, którymi 
W łosi  obdarow ują  naczelników lo­
kalnych plemion, . i

W edług ostatnich depesz z Dżibuti) 
natężenie walki znów wzrosło na 
sile- W alki partyzanckich oddziałó" 
p rzes ta ją  w żywiołowe rewolty 
całyc prowincji. Płomienie buntu 
ogarnęły  ostatnio pięć p row incji’ 
Beni, Szangul, Magi, Godhom  i Ba- 
rans. Karne oddziały włoskie, wy­
słane celem spacyfikowania tych 
obszarów poniosły ciężkie stra ty . Bet 
ustanku  nadchodzą tran spo rty  raU' | 
nych za wybrzeże, skąd statki szpi­
talne odwożą je do W łoch . Rodzi' 
ny wysokich dostojników fąszysto^ ' 
skich uciekają w  popłochu z oku­
pow anych terenów. Pow stanie  roz­
wija się, zatacza coraz szersze kręgi

W ydarzen ia  na terenie Abisynii 
kluczem do z ro z u m n n ia  ostatnich 
przem ian  na kontynencie europe) 
skim. Jes t  rzeczą nie u legającą  wąt­
pliwości, iż jedną  z przyczyn biet 
nego stanow iska Mussoliniego wo­
bec aneksji A ustri i  przez Hitler* 
była  sytuacja w Abisynii, koniecZ' 
ność kosztow nej a s tałej .pacyfika­
cji".

i ? <Ł!*acu
które w sali Pałacu z trudem pomieszczeń*” 
Są to projekty do polichromii i w itraż ^  
przeznaczone dla Kościoła N . P Marii ^ 
Katowicach. Z jednym wyjątkiem robie®* 
są temperą (rodzaj farby olejnej ale 
towy). Pewnego rodzaju nowością jeśt 
wprowadzenie do sztuki kościelnej wątk0* 
szarego współczesnego życia; ludu ś lą s ^  
go z zachowaniem jego etnicinych ctC 
żołnierzy, górników, łudzi „we fraku 'h 
Tylko, że sharmonizowanie tych żywię* ^ 
z motywami mistycznymi nie bardzo łjijCd 
tyście udało (Nr. 6 . 7). Raczej lepiej P  
tam, gdzie autor tych dwóch elementów ' ‘ j, 
tycznych i realnych, nie miesza (N r ' t/ 
13) przez co unika trudnego zadania i I 
harmonii dwóch obcych sobie światów i ‘’ 
lew. W  każdym razie monumentalnych (
żeń Bunscha — objawu w sztuce dziś  ̂
dzo rzadkiego — lekceważyć nie w o .(4 
Tylko kolorystyka jego wzbudza Po v / ( 
wania. Może jednak, przy jego k fral* , 
cjach rysunkowych, bezkolorowc run U 
leżałoby Bliżej jego przyrodzonych v,a^ e!J 
ków. Ale Bunsch to artysta młody, P , 
którym są duże możliwości, więc zobac'  
my co przyszłość przyniesie.

(Dokończenie na str. 7-mej)

Dr Seweryn Gottfieb

Wiosenna wystawa
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T r y b u n a  s p o r t o w a

polskich pływaków
Polski Związek Pływacki ustalił 
ogram m iędzynarodowy na sezon 

*egorocznv. Poza zdecydowanym  juź 
“działem w mistrzostwach Europy 
'v Londynie (y — ly sierpnia), na 
*dóre pojedzie drużyna waterpolo- 

Bocheński, Jęd rys ik  i Heidrich 
°raz (prawdopodobnie) sztafeta 4x200 
JM-, zorganizowany zostanie w dniach 
*-0 i 2 ł  lipca w W arszawie mecz 
^olska — Szwecja, obejmujący peł- 
Q.V program  olimpijski wraz z wa- 
erpolo. Nadto na dn. 20 — 21 siarp- 

pro iektow ane jes t  urządzenie 
Międzynarodowych zawodów pły­
wackich przy udziale uczestników 
Mistrzostw pływackich Europy, w 

końcu zaś sierpnia odbędzie się 
Lójrnegz P o lsk a —Estonia — Łotwa.

Mistrzostwa Polski w pływaniu, 
Które będą jednocześnie eliminacją 
Przed meczem Polska — Szwecja 
J o z e g r a n e  zostaną w dniach 1 6 — 18 
Mjjca w Poznaniu lub Truskaw cu,

Ogólnopolski obóz pływacki dla 
W hlorów organizuje Polski Związek 

ywacki w dniach od 16 lipca do

5 sierpnia w Sierakowie. Udział w 
obozie weźmie około siu  zawodai- 
ków ze wszystkich okręgów,

W  sk«awzie reprezentacji p ły ­
wackiej Śląska Falskiego na mecz 
ze Siąskiem Niemieckim pizeprowa- 
dzonokilka zmian. Przede w szystkim 
drużynę Polską zasili L enert  (A ZS 
W arszaw a) który), który zgłoszony 
jes t  do klubu B. B. T. S. (Bielsku), 
a w W arszawie odbywa obecnie 
studia.

O sta teczny  skład zespołu polskie­
go przedstaw ia się n a s tę p u ją c o : 400 
m. styl. dow. — Karliczek (EKS), 
Jędrysik  (Gloszowiec), 200 m. styl. 
klas, — Heidrich I;_<(Dąb), Heidrich 
II. (Siemianowice), skoki — Maery 
(Gisz.), Bredlich (Dab), 100 m. styl. 
dow. — Jankowski (EKS), Priebe 
(DąbJ, 100 m, n a w z n a k — Karliczek 
(EKSy, Lenert (AZS). 3x100 m. 
zmiennym — L enert  — Heidrich 
— Priebe, 4x200 m. dowolnym — 
Szwarc - Jankow sk i— J e d 'y s i k — 
Karliczek. W aterpolo —- Bochenek, 
Halor, Jędrysik, Kai liczek, Janowski. 

- O —

John Lan aentis
jubilatem

N iem cy w Mitrop^ Cupłe ! T ak ą
"Mado mość podają pism a czeskie. W 
“"iązku  z wycofaniem się drużyn 
aMstriackich z tego gingatycznego 

irnieju piłkarskiego, czynione są 
^ k o m o  starania  o udział w nim 
^Użyn niemieckich. W  tej sprawie 
prawne wyjecnało z Budapesztu do 

'ieduia  i Berlina 3 delegatów ko­

m itetu pucharowego, celem nawią­
zania pertratakcji.

25 D razylijc iykÓ W , rep rezen tu ją ­
cych swą ojczyznę w tegorocznych 
piłkarskich m istrzostwach świata, 
przyjeżdża w di ugiej połow le kw iet- 
nia do Europy. Jak  wiadomo, w ra ­
zie zwycięstwa Polski uad Jugosła­
wią, Brazylijczycy będą  naszym  
przeciwnikiem.

Wfosenn? w pałacu
(Dokończenie ze str. 7-mej)

P. Aleksander Jakimczuk jest artysty 
•dnym i uczciwym. I w robocie malrskiei 

w uczuciowym stosunku do sztuki. Kunszt 
bierze bardzo nowaznie, to  widać z 

icu J jego pracy, bez wyjątku — a wy, 
*cb sto J dziewięć, co nie jest Saga*

a jeśli nie: czuje w sobie katego,
^'cznego nakazu twórcztgo — nie maluje. 

"• ich artystów jest dzisiaj mało. Usiłuje 
le malować jak Chełmoński albo Brandi 

,, ^-Warele jak mistrz Fałat. Niewątpliwie 
oaałe wzory. Jakimczuk jest też akade* 

- lem aR -yczyłbym mu więcej technic?.- 
r 'am° d - ‘clności. Siedzi na W ołyniu, kto, 
kó ° starcza m j niewątpliwie ogromu wąt, 

 ̂ '■ tematowych j klejnotów kolorystyki
j a , 2daP  mi się — że wyjazd do Paiy,
go V °  :dzies w  egzoty zrobiłyby "ztuce je,
Vś • dobrze- Na W ofypiu brak ar-

la  C odżcow twórczych płynących 7. po» 
- ^ yiazd wzbogaciłby przede 

ha: ■ . tantazję (p. Jakimczuk jest
drzerni n ' ewo n̂acivm realistą), wzmocniłby 
łości lurri zakusy do twórczej śmia=
i ów C a'"|1 których ślady nieśmiało tu 
U w * *  WYZ‘erai^ z rozmaitych jego ob, 
by ’ n °  a c°  łest pierwszej wagi, uauczyb 
szfcrz i n ° Wyc chwytów technicznych, roz, 
kgo j ,  !fg°  ^hdnokrąg plastyczny, pogłębił 
'ięg : orczy i w sumie zwiększył za,
hzeił ~ °rczych możliwości. A  dodać 
dyu, . C p ‘ Jakimczuk jest malarzem mło»

"samn^u-110 40 lat 1116 liczącym i pc-.y 
^  który dopiero za mako 
®̂ ył s:e ucf ’ Pc' hitach zwolna podu, 

 ̂ T2cmiosla W  stosunku do rzeczy

dawniej w Krakowie wystawionych jest też 
awans olbrzymi na korzyść artysty A przv 
tem maldjt obecnie nie tylko olejno, ale 
doskonale włada akwarelą i pastelami. Do 
najlepszych obrazów zaliczam numera: Ląc 
to (20 — nowocześnie juz traktowane i 62 
72, 85 , 84, 89, 98). Świat jerf wiec przeć, 
artystą otwarty ale trzeba mieć ambicję i 
odwagę. N o, i — pewnie — to  „co najważ, 
niejsze". Tu już musi jednak pomóc spo* 

’ łeczeńtetwo, bo z  wielką byłoby dla naszej 
kultury szkodą taki ta ltn t zaprzepaś' ć jaki 
posiada Jakimczuk.

P. A leksander uaszenko wystawia 28 
obrazów ale na olejne malarstwo jego zgo* 
dzić mi się trudno. Zaaprobowałbym ew 
tylko Biały Poranek w okolicach Ja^fy. N a, 
tomiast drzeworyty są pozycją godną uws, 
gi i w tym lueruuk„ powinien ten artysta 
usilnie pracować, bo leży on — zdaje rui 
się w zasięgu jego możliwości. Flamingi, 
Małżeństwo, Osiołek i Wioska Sudańska — 
owszem.

Miłym urozmaiceniem wystawy jest ia ,  
mieszczony w świetlicy pokaz sztuki stosom 
wanej krakowskiej grupy „Trzon". Pełne 
smaku i urody projekty introligatorskie 
Zygm. Kinatowskiego, teki i albumu w skó, 
rze, świetne rysunki Józefa Ratzko na okład 
ki do książek i eksliibrysy świetne w kon, 
cepcji i kolorze oraz baruzo miłe nrojeki f 
wnętrz arch Edm Nowaka. W szystko r-e« 
czy na poziomic europejskim

Ratiem więc wziąwszy w  bilans-.e To> /a.V 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych z br p a* 
zycja dodatnia, wystawa udana

DESZCZUŁKI POSADZKOWE 
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Wielki skandul sporlwy
w Ntamczrch

Któż nie słyszał o wielkim hampionie 
niemieckim Crammie? baron  G otfned von 
Cramia potomek niezamożnej rodziny szła* 
checkiej, stał się sławny na całym śv iecie. 
je s t on jednym z najlepszych gracz-w/ ten- 
nisowvch i jako taki odnosi zwycięstwa prar 
wie ws. ędzie. Niema wielu graczów, którzy, 
by  mogli współzawodniczyć z championem 
Trzeciej Rzeszy. N a drabinie popularności 
Wielkich sportowców Cramm zajmuje drugi 
szczebel zaraz po Miaksle Schmclingu. Trium 
fo n  championa niemieckiego towarzyszyły 
entuzjastyczne komentarze prasy hitlerow* 
skiej, która wywodziła, że reprezentant 
sportu niemieckiego wpaja szacunek sports- 
menom całego świata, i że Cramm jest zwy* 
cięskun pionierem surowej woli państwa na, 
aastyzznego, rasy nordyckiej.

I  oto ten słynny atleta, ten chrabry re, 
prezentant swastyki zosrał jak już donieś, 
liśmy nagle aresztowany i umieszczony w 
obozie koncentracyjnym, przyczem berliń, 
ski prokurator studiuje gorliwie gruby fas* 
cykW „sprawy Cramma".

Trzecia Rzesza niema stanow czo szczęś­
cia do swych ch.unpionów tennisow y :u. 
Poprzednik barona Cramm Daniel Prenn, 
także wybitny gwiazdor międzynarodowy 
wieczny rywal F .eda Perr>’ego jest żydem. 
Opuścił on  ojczyznę wraz z wieloma sw /» 
mi innymi współplemieńcam w 1^33 r. po 
dojściu nazistów do władzy, od tego czasu 
mieszka we Francji. I oto teraz i jego n a , 
stępca musi opuścić słoneczne pola Rerlin— 
GTunewald i zamieszkać w mrocznvch !o* 
chach Oranienourga.

Inkryminowane Ci aminowi przestępstwo 
jest znane: osławiona „niemoralność" Test 
jednak rzeczą ciekawą, że w zasadbe prze, 
stępstwo mu przypisywane nie jest wca'e 
zbyt surowo karane w Trzeciej Rzeszy. Zre, 
sztą ludzie, którzy dobrze znają C ramr-.a 
nie zauważyli u niego żadnej poszlaki, ktc, 
raby mogła potwierdzić jakieś skłonności 
perwersyjne. Jasnym więc jest że idzie tył, 
ko o pretekst. Prawdziwe pobudki do re» 
presyj są zapewne całkiem inne. Cramm ni, 
gdy nie był przekonanym nazistą. 'Kłedsą 
o tym wszyscy od wielu lat, a Gestapo nie, 
mniej od innych. Ale za to  ciąży na Ciair., 
mi,  inna „zbrodnia". Jest on ożen ony z 
Żydówką. Pomyślcie: Wielki champion nor, 
d-uckiego kraju ma jako żonę stup ocento, 
wą semitkę. Tego żona jest córką Ludv.ika 
H agcna, wielkiego właściciela fabryk z za, 
kresu ciężkiego przemysłu oraz kopalni w 
Zagłębiu Ruhury. Dzięki majątkowi teśoa 
baron, który n ig d / nie miał feniga w kie­
szeni, mógł się poświęcić tennisowi i WV; 
grywać na turniejach. Dawniej bov em ł~f« 
dać dopiero amatorem zdobywał tylko pu, 
hary i dyplomy. Bez subsydiów .lagf.na 
Cramm musiałby pracować na urzędzie łub 
w  sklepie.

„Fuehrer" sportu niemieckiego p. you 
Tschammer und Osten doskonale o tym 
wszystkim wiedział, ale udawał ślepego i 
głuchego, gdvż Niemcy potrzebowały C ra .i 
ma który podnosd ich prestige zagranicą. 
\  ponieważ Cramm w dodatku potrzebo, 
wał pieniędzy od swego niearyjskiego teś» 
cia, więc patrzano przez szparę na jego mai- 
żeństwo.

Niebawem jednak puryści rasowi poru, 
szyli się. Zaprotestowali wobec władz spor, 
towych, utrzymując, że podwójna gi » pod, 
kopuje całą powagę teorii rasistowskiej. Za,

ilcnuncjowany Cramm musiał ustąpić du, 
chowi czasu, zaproszony do sztabu prze, 
wódcy sportowego zgodził się na wszczę* 
cie starań o rozwód, celem uratowania swej 
kanery sportowej. Sądził jednak ze idzie 
tu tylko o czczą formalność, więc nie prze, 
rwał stosunku z i oną i jej rodzirą. A ir w 
sprawę tę znowu wdali się czyści rasiści W 
otoczeniu Rudolfa Hessa i Juliusza S rei* 
chera zaprzysięzono mu zemstę. Poczęto 
szpiegować Cramma, czuwać nad jego ni-e, 
szkaniem i korespondencją pocztową. Szu* 
kano tam pow< du do oczernienia go przed 
sądem, ale by ło  to  płonnyu trudem, gdyż 
Cramm nie zajmuje się całkiem polityka.

Ale kto szuka, ten znajduje. P try p tia , 
niano sobie, że przeszło dwa lata temu os« 
karżono i sieazano innego słynnego spor, 
tcwca Trossbacha za rzekomy „zły wpb>/ 
jaki wywierał na powierzonych mu mło, 
dych chłopców". (Tros^bach był wtedy pro 
fesorem wychowania publicznego) Nie po, 
zostało więc nic innego jak naśladować tam 
tą sprawę, która także pozostała tajemnicą. 
Crauim został zadenuncjowany przez zwo* 
lenników Streichera, dla których „schańb,e» 
nie rasy" jest okropnym przestępstwem. 
Publiczność niemiecką czeka więc nowa sec, 
sacyina sprawa, o ,le wogóle dojdzie do 
procesu.

Listy do Redakcji.

Nowe Kopytow e
O d jednego r mieszkańców Krako* 

otrzymlaiśmy list z zażaleniem na 
Gminę Zbiorową w Prądniku Czerj 
wonym o pobierar ie „kopą-tkowego" 
za przejście przez deskę rzuconą na 
i zece Koło Osiedla Oficerskiego i mo 
stu z ul Mogilskie i-

Każdy który chce skorzystać z  
przejścia owej desk musi zapłacić 5 
gr. wvskakuiacema z obok  stojąc*j 
budki funkcjonariuszowi k torv  nie 
wydaje żadnego k w tu  za pobraną o* 
płatę.

Gzy- Giruna w Prądniku Czerwo* 
nym nie wie o tym, że pobieranie ko* 
pyłkow ego jest ustawowo zabronio­
ne? pisze dalej nam czytelnik:

Czy koniecznie i w życiu codzienj 
nym  chcą zaprowadzić średniowiecze 
lub jak się Niemcy urządzali przed 
wojną gdy budowali mostv na koszt 
przechodniów. T a k  i most znajdował 
sie nuedzy Stambułem a Konstant j '  
nopolem, a nie dawno jeszcze w  Kra­
kowie.

List kończy sie epelem do gimnv w 
Prądniku Czerwonym o zniesienie U ' 

ciątzlewego kopytkowego 
—»QO—
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C ie k a w o stk i.
Car Piotr Wielki, którego ambicją życic = 

wą było upodobnić Rosję do  Za-'icdu. w 
istocie rzeczy pozostał zawsze Azjata, jakim 
był. Nawet w drobnych sprawach cecha ta 
wybijała się na pierwsze miejsce. Chcąc 
swoim ^oddanym  urządzić niespodziankę 
pierwszokwietniową, rozkazał w pobl zu 
ówczesnego Petersburga zwieźć w dużej ta* 
jemnicy ogromny s t o s  drzewa i zapalić go 
w dniu 1 kwietnia. Rozkaz został wykona* 
ny. Olbrzymie płomienie ogn a ściągnęły 
niezliczone masy przestraszonej ludności 
Petersburga, które były zatrzymywane przez 
kordony gwardii przybocznej Piotra W iot­
kiego. W ielu z muzyków nie mogło dojść 
zupełnie do tego, iia czym polega dowcip 
N ie mniej fakt ten wcale nie wpłynął na ca

ra, który cieszył Się, że „nabrał na kawaf" 
swoich wiernych poddanych.

—0O 0-—
W  dniu 31 marca 1886 roku wszyscy 

nauczyciele jednego z gimnazjów wiedeń* 
skich otrzymali urzędowe zawiadomienie 
przez umyślnych posłańców, skierov mc Jo  
nich przez dyrektora gimnazjum k tó rs 
brzmiało następująco: „W późnych wieczór* 
nych godzinach zakomunikowano mi urzę* 
dowo, że w dniu jutrzejszym zakład nasz 
będzie wizytowany przez ekscelencję pana 
ministra oświaty. Ze względu na wielki za* 
szczyt, jaki spotka nasz zakład, proszę gro­
no nauczycielskie o ziawienie się w odpo* 
wiednich strojach"

W  dniu 1 kwietnia zjawili się wszyscy 
nauczyciele w uroczystych ubraniach, ku 
wielkiemu zdziwieniu dyrektora, który przy­
był do gimnazjum w zwykłej marynaicc. 
Okazało się, że był to kawał pierw«To«

R o ż n e

SKŁAD SUKNA
BITTEBMANN Kraków Rynek Gł 9.

(Pasaż Bielaka) tel. 168-6? 
NADESZŁY najnowsze w zory wiosenne 

po cenach faDrycznych.
P. T. Urzędnikom dogodne warunki

CZYŚCI ChEMlCZNIE I farbuje 
wszelka garderobę

Franciszek 30B9ŁŁ9
najtaniej, najsolidniej 

Kraków, Dietla 93, telefon 141-65.

FORTEPIANY, PIANINA, ST kOI. 
KONSERWUJE najtaniej stroiciel 
m 9, t t l .  143-79.

WYPRAWKI NIEWCWLĘCE, E1SEN 
Kranów, SŁAWKOWSKA 2

K R E D E N S z w itryną  orzechowy 
now y okazyjnie do sprzedania 
Nowomiejska 2.

Chcesz m ieć tow ar aoskonały,
Zaufaj firm ie:

P IE R Z O P U C H "
Starowiślna 19, v is  a  v is „Uciech>
■ja składzie: pierze 1 puch z żywych gęsi 

Wsypy krajowe i zagraniczne.
KOŁDRY PUCHOWE l WEŁNIANE

KOCE, KAPY I NARZUTY 
WYPRAWKI NIEMOWLĘCE 

•rzyjmuje wszelkie reperacje w zakres ten 
wchodzące.

S Z T A N C E , sznity w yrabia  p racow ­
nia „PRECY ZJA " Kraków K ra­
kow ska 5 w podwórcu.
Wykonuje wszelkie Roboty ja k : naprawia 
maszynki do mięsa, pry musy, ostrzy wszel- 
kie narzędzia i noże, spawa metale oraz 
roboty tokarskie i specjalna naprawa maszyn 
drukarskich. Ceny bardzo niskie.

MATERACE PODUSZKI Z TkAWY MOR­
SKIEJ POLECA ZAKŁAD TAP1CERSKI 
BAROACHa. Kraków. K rakow ska 44 te l. 
174-83 DLA PENSJONATÓW SPECJAL­
NE WARUN fi.

Koncesjonowane Kursy kroju i szycia 
„JÓZEFINA" Kraków, Warszawska 4

Nowy kurs 15 marca. P rzyjm uje  
się i Panie z szyciem nieobeznane 
S ys tem  francuski. G w aranc ja  w y­
uczenia. K ursy  codzienne.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
kupuje wszelką Dliuterję, kartk i zasta ­
wnicze, zęby sztuczne, p łac i potną 
wartość.

N a u k a  —  w y c h o w a n i e

A N G IELSK IEG O , francuskiego nie­
mieckiego, wyucza p ierw szorzę­
dnie, tanio, nauczycielka gimna­
zjalna. Korespondencja  handlowa, 
tłum aczenia  i zniżki dla s tud iu ją ­
cych W .S.H. Zgłoszenia Kraków, 
ul. Sarego  U , mieszkanie 10.

STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 
początkow ą rozpoczyna się we w torek 
5 kw ietnia. W vższe kursa o raz pisanie na 

m aszynach. Kursy ZOFJI SCHÓNGÓTÓ- 
WNEJ, Kraków W. W. Świętych 8 I. p 
fron t tel. 109-97.

W pisy od godz 9-tej rano  do 6 w ieczór 
Dla prenum eratorów  „K rak. K uiiera 

W ieczornego i P o rannego“>zniżkó

PARCELA
Przy  ul. Mazowieckiej w dobrj-m 
punkcie do sprzedania .

Ł askaw e zgłoszenia proszę k ie­
rować do adm. Krak. Kuriera Wiecz. 
pod „Parcela".

F O R T E P IA N Y  - PIANINA 
wielki w ybór po cenach najniższych 

Nowe SO M M ER FELD A  pianina 
od 1.200  zł — w składzie forte­
pianów B O L O N S K IE G O  Kraków 
św. A nny  3

RaC iov?łuchacie!
GŁOŚNIKI DC DETEKTORÓW 

udoskonalone o najw yższej czułości ol, 
brzym i wybór, — W yłączna sprzedaż 
H1RSCHBERG Kraków  ul. Zw ierzyniec 
ka L. 23

RUTY NOWANY KOREPETYTOR udziela 
lekcyj w  zak resie  szkół średnich i pow ­
szechnych.

Zgłoszenia .K rak . K urier W ieczorny" 
te l. 164-20 ___

M O N E T Y  marki, medale, Krzyże, 
plekiety, sztychy. M ARS, Kraków, 
św. M arka 23.

P R A C O W N IA  kraw iecka I O L I  
E lLE  Jasna  6 , II p. otwarta. Z agra ­
niczne żurnale. Ceny przys tępne.

D L A C Z E G O ? wszyscy oddają  sw o­
ją  G A R D E R O B Ę  do Chemicznej 
Pralni i Farbiarni

„K R A K O W IA N K A " 
Starowiślna 18, Aleja Krasińskie­
go 4. Telefon 162-67, Bo najtaniej, 
uajsoliniej, najszybciej.

N O W O C Z E Ś N IE  urządzony sklep 
spożywczy z dużą  w ys taw ą  i m a­
gazynem korzystnie  do sp rz e d a ­
nia. Zgłoszenia pod  „1200“ do 
administracji K uriera  W ieczorne­
g o - ___________________________

„DUCO, LAKIERY do aut, specjal­
ne lak iery  do row erów  najtaniej 
„FA R B O B L A SK " Kraków, XXII. 
K alw aryjska 23.

LODOWNIE RZEŹNICZE — GO­
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ­
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KRAKÓW, STRADOM 18.

kwietniowy. Nie chcąc jednak opóźniać lek* 
cyj .musieli nauczyciele udać się do k ła :., 
we frakach. Początkowo śmieli się uczni o* 
wie, potem nauczyciele, a w końcu cały 
Wiedeń

Bez "rezultatu pozostały też dochodzen i 
za sprawcami tego kawału, którzy naturab 
nie rekrutowali się z szeregów uczniów* 
skich.

—oO o—
Szkoci są znani ze swego skąpstwa. Raz 

jedyny los poszedł im całkowicie na rękę 
i- to w dodatku jeszcze w związku z drtą 
pierwszokwietniową. która tym razem nie o* 
kazała się „kawałem", a dla charakteru 
Szkota prawdziwym dobrodziejstwem

W  dniu I kwietnia 1673 roku urodził się 
Szkot nazwiskiem Sharp a ożenił się w ro* 
ku 1693 ze Szkotką, która crówniez była 
urodzona 1 kwietnia. Troje dzieci rodziło 
się także rok po roku w dniu 1 kwietnia. 
Lecz na tym nie koniec jeszcze. W  dr u 1 
kwietnia 1736 roku jedna z ich córek po* 
ślubiła niejakiego Montgomery, a w dniu 
1 kwietnia 1737 r Sharpowie zostali dziad* 
kami. Sharpowie, którym los nie szczędził 
wydarzeń familijnych w dn,u 1 kwietnia, 
zmarli oboje w roku 1784 roku, m ijąc po 
111 lat; jednak już nie w dniu 1 kw ieuia. 
Wnuczek Montgomery zamknął serię D krw * 
szokwietniową. Dostąpił on jednak wielkich 
zaszczytów. Biorąc udział w wojnie wyz* 
wolcńczej Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, w uznaniu za swoje czyny bo* 
b-terskie, został w roku 1775 mianowany 
przez kongres generałem. Zdobył Montreal, 
a padł w tym roku w dniu 31 grudnia, gdy 
r.a czele swoich oddziałów zdobył Mon* 
tieal.

— oGc —
Krajem, który posiada bodaj najwięcej 

samochodów w Europie, jest Francja. Dot* 
rze rozwinięta sieć drogowa o łącznej pu* 
gości 630.000 km., doskonale zorganizo*a* 
ny przemysł samochodowy, względna ta* 
niość pojazdow, no i czynnik w motoryza* 
cji, sprzyjające rozwojowi autom obilizm i 
w tym kraju. Najsilniejszy rozwój motory* 
zacji przypada w ostatnich latach. Ge y 
przed wojną w r. 1912 przypadał we Fran* 
cji jeden samochód na 380 mieszkańców, 
dziś co 18*ty obywatel Francji może się 
poszczycić posiadaniem własnego wozu

Utarło się mniemanie, że koncepcja n ’’ 
woczesnych dróg samochodowych powstał* 
w Niemczech. Niemcom, a ściślej biorąc pe* 
wnemu skromnemu brukarzowi nicmieT.1' 
mu zawdzięczamy wprawdzie rozwiązinie 
niezwykle trudnego problem t. zw. 
bezpieczeństwa" na skrzyżowaniach dwói 
lub więcej dróg samochodowych, idea s* 
mych dróg jeduak powstała i zrealizowa: 
została we Włoszech. Twórcą jej był inzY' 
nicr drogowy PuricelL, który w 1920 r’ 
przedstaw i władzom włoskim plan piet*' 
szej autostrady, która łączy ćmiała M et-1' 
łan z Turynem. Koncepcję jego zrealizował 
no w r. 1921. Mussolini, który doiconat 
czystego otwarcia pierwszego odcinka pier '* 
szej autostrady z Mediolanu do Varcse ^  
rok później autostrada wykończona pot? 
czyła na linii 86 kilometrowej Mediolan- 
Bergamo, Turin, Bresję, V tronię, a w *,c' 
runku północnym Triest i Fiume. W r. 
wybudowano autostradę łączącą starcevtiH 
Pompeję z Neapolem jedną z najrom ant/*' 
niejszych, przebiegającą u stóp niemal *&{' 
zuwiusza. Później Florencję połączono ' 
Yiarregio autostradą 81 km oraz Rzym * 
dawnym miastem portowym, pamiętający1*1 
czasy świetności starożytnego Rzymu 

'Ostią. Dzięki autostradzie szerokiej 23 rn" 
oświetlonej nocą v. spaniałyby lamparn,, 
pomniana osada rybacka stała się miecj^c1*

’ wycieczek nadmorskich i wilepiarury r.ct3' 
blów rzymskich i powraca do dawnej spw e>l 
ności. Program rozbudowy dróg przewiduf 
budowę 5.000 km autostrad, które skr ^  
do kilku a najwyżej kilkunastu godz.n dr 
gę między najbardziej odległymi „entr?nv 
życia przemysłowego.

—aCo—
Niemcy opracowały gigantyczny rH1’ 

budowy dróg samochodowych W rym 
ju, gdzie wszystko musi być „kollosal 
gdzie dynamizm twórczy osiągną! maksi 
malny potencjał, musiały się znaleźć śr 
na budowę autostrad, które z czasem f 
kryć mają długość 7.800 km. Realizacja c 
go planu pochłonie ponad 3 miliaidy nlJ 
rek. Dotychczas z planu tego wykonU,<! 
prawie połowę. Niedawno otwarto n 0̂  
odcinek wielkiej zachodniej arteri samoch- 
dewej, który ilość wykonanych dotychc^( 
kilometrów autostrad zaokrąglił do 3A 1 
kilometrów.

TROCHĘ HUMORU
Kamienicznik

W  mieszkaniu kamienicznika zjawia się 
lokator i skarży sic:

— Od trzech dni pada deszcz a pan nie 
naprawia mi sufitu. W oda przecieka mi 
przez sufit. Jak długo to będzie trw ało '3

— Jak długo to  będzie trw ało3 — wzru* 
sza ramionami kanrenicznik. — A skąd ia 
mogę wiedzieć, jak długo będzie deszcz pa* 
dał? Czy ja jestem Pim, czy co, do choler*? 
W  kinie

— Czy pani nie była by łaskawa zdjąć 
kapelusza, bo nic nie widzę...

Pani udaje głuchą.
Sąsiad półgłosem — Daj pan spokój, 

ona jest łysa...
Kapelusz został natychmiast zdjęty.

Nieporozumienie

— Dawno pani ukończyła pensję?
— Ooo, już tydzień temu. Mnie nigdy 

do pierwszego nie starcza!
W szystko w porządku

N a granicy strażnik zażądał od podróż* 
nego paszportu. Zakłopotany jegomość, nie 
mogąc go znaleźć, podał mu omyłkowo n> 
chunek z restauracji.

— Głowa wieprzowa, ozór wołowy, nóż 
ki cielęce... — czyta strażnik z uwagą. — 
Rysopis zgadza się może pan odejść. 
G dyby nie było  słoni—..

Nauczyciel zwraca się do ucznia.
— Czy słoń jest zwierzęciem pożytecz* 

nym, czy szkodliwym?
— Szkodliwym
— Dlaczego?
— Bo gdyby nie było słonia, nie byłoby 

kości słoniowej, gdyby nie było kości sło* 
niowej nie byłoby kuł bilardowych, gdyby

hi'
nic było kul bilardowych, nie byłoby  ̂
lardu, a gdyby nie było bilardu, mój I   ̂
nie przegrywałby całego zarobku i ja n'1'1 
bym całe buty...

Idioci są także ludźmi T
Rzecz dzieje się w Chicago. Przed są ^ ‘1 

staje pewien typ, oskarżony o pobić e - l  
siada. Obrońca oskarżonego stara si? 1 
wieść, że pobity sąsiad jest mało.vaftośr 
wą jednostką i powiada: I

— Jak wysoki sąd miał możność nrzc ^ 
nania się, poszkodowany jest kom pletu
idiotą! -jjj

— Ale to jeszcze nie dowód, ze W ^  
go bezkarnie bić... — wtrąca się przewd J  
czący — niech pan nie zapomina, pa nJe  ̂ j 
rońco, że idioci są takimi ludźmi, * *  r  
pani...

Wskutek kapeluszy
— Słyszał pan mężczyźni podobno 

śniej siwieją niż kobiety, .
— Możliwe... To wskutek kapeluszY ^
— Rozumiem... W skutek kapelusz

*1'1

Chór
przy związku Zyd. Uczestników Walk ° 
podległość Polski zaprasza Panów, 
kombatantów, pragnących śpiewać w 

o zapisywanie się na Członl ów C ^  
Próby odbywają się co wtorki i czV̂ a 

lokalu Związku, Rynek Gł. 12, *>•
od godz. 19g0 do 21. (̂ nl̂ c',

Wpisy przyjmuje się w Związku, ^  
i godzinach prób.

Wpisy przyjmuje się także c° dZ'^*>i. 
Sekretarjat Związku od godz.

OGŁOSZENIA R o z m i a r  strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łamie Strpna dzieli się na 4 ^
eny ogłoszeń w złotych; I. strona w 1 łamie za m/m zł 1 25 Tekst II—VII strony zł 1 . -  Za teksiem zł 0.70 Nadesłane za lm/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tek ■ ^

m/m w 1 Hmie zt 20 2 łamach zł 3 0 . -  Ogłoszenia drobne za stówo 0-10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo Q-Q5. Matrymonialne za słowo drobnych — » j.

R.daktur odpowiedzialny i wydawca: A ugust Comber. Drukarnia „Literacka" w KraKow.e. H . Zs»


